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Tydzień Polskiego Związku Zachodniego rozpoczęty

O O f t / t  i  W S A  
gran ica n a ro d ó w  stojących n a  stra ży p o k o ju

W  dniu 11 kwietnia rozpoczęły się w całym kraju uroczy­
stości związane z obchodem Tygodnia Ziem Zachodnich. Punk 
tcm centralnym tych uroczystości był Wałbrzych.

Już w  przeddzień otwarcia Ty­
godnia Ziem Zachodnich Wałb­
rzych przybrał odświętny - cha­
rakter. Ze wszystkich okien ka­
mienic zwisały flagi państwowe, 
wystawy sklepów ozdobiono god­
łami Państwa.

O godz. 20 odbył się capstrzyk. 
Jasno oświetlonymi ulicami prze 
maszerowała młodzież szkolna, 
górnicy i  delegacje miejscowego 
społeczeństwa.

W niedzielę już od wczesnych 
godzin rannych na stadionie spór 
towym na Nowym Mieście groma 
dzili. się pracownicy wszystkich 
zakładów z terenu miasta i po­
wiatu, młodzież szkolna, organi­
zacje polityczne, społeczne i t.p.

D EF ILA D A
Właściwa defilada rozpoczęła 

się o godz. 9-tej min. 45. Na try­
bunie przy ulicy marszałka.Stali­
na zajęli miejsca: wicepremier 
Gomułka. ' wojewoda wrocławski 
Piaskowski, przewodniczący Woj. 
Rady Naród;. Groehalski, gen. Ma 
łecki, przedstawiciel Armii Czer­
wonej gen. Nowikow oraz przed­
stawiciele czeskiego .spólfeczefei 
siwa z Brna z p.p. Haberem i 
Fikusem na czele. 1

Defiladę, rozpoczął poczet sztan 
darowy Głównego Zarządu PZZ. 
Naprzeciw trybuny zajęła miejsce

Ca dbzien nl&sCa
Czyny i fakty

Od trzech niemal lat naród pol­
ski jest znów —  po wiekowej, 
przerwie.' —  pełnoprawnym go­
spodarzeni " Ziem Zachodnich. 
Od trzeci, lat tworzymy tu nowy 
rozdział dziejów naszych na rdzeń 
nic słowiańskich obszarach.
■ Nowy, tworzący się i z naszym 

udziałem rozdział historii, łączy 
się ściśle z dziejami . -alk i pracy 
autochtonicznej ludności polskiej, 
gnębionej i wyniszczanej, przez 
żywioł niemiecki. -

Nasza historia na Ziemiach Za­
chodnich nie zaczęła się przed 
trzema laty. Trwa >d wieków. O- 
becnie powstały jedynie Właści­
we formy, w  których żywiej i in-. 
teńsywniej znajduje -wój wyraz 
kultura polska i  przejawy życia 
narodowego,

..Historii r ie tworzą słowa, lecz 
czyny, nie chęci i zamiary, lecz 
konkretne fakty" — powiedział 
wicepremier Gomułka na wczo­
rajszych uroczystościach w  Wał­
brzychu. Tę historię gospodarczą 
i kulturalną Zachodnich Ziem 
Rzeczypospolitej tworzyły liczne 
pokolenia Ślązaków, które oparły 
się wynarodowieniu i nie zerwały 
więzi, łączącej ich z resztą Sło­
wiańszczyzny.

Dalszy ciąg tej historii tworzy
m.v my,

Naród polski nie zagrabił ni­
komu Zieiu Zachodnich. Wrócił 
na swe dawne teren/, mając ku 
temu zarówne histo-yczne:prawa, 
jak i formalną zgodę wszystkich 
czterech zwycięskich państw 
alianckich,

I dlateg* słowa wicepr. Gomuł­
ki, że „nikt na świecie nie może 
łudzić się, iż naród polski zrzek­
nie się swej prawienznej ojczystej 
ziemi" — mają palne pokrycie 
opinii ealego narodu, (w)

orkiestra górników kopalni „Vic- 
toria".
. Pierwsza przemaszerowała mło 
dzież szkolna. Ze swymi sztanda­
rami przedefilowali ZWM-owcy 
kopalni „Mieszko". Doskonale za­
prezentowała się młodzież przy­
sposobienia przemysłowego z Ru- 
sińowej. Młode uczennice żeń­
skiej, szkoły z Boguszowa zostały 
powitane przez zebrane tłumy 
gromkimi oklaskami. Na pięknie 
udekorowanych autach pracow­
nicy Zakładów Zjednoczenia Prze 
myslu Energetycznego zainstalo­
wali ogromne ■ turbogeneratory, 
rad którymi umieszczono pomy­
słowo wykonane transparenty.

„Faktów historycznych, stworzonych walką i pracą na­
rodu polskiego, który, działając w  sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim w imię sprawiedliwości dziejowej przywrócił Polsce 

ziemie nad Odrą, Nysą i  Bałtykiem —  nie zmienią żadne 

enuncjacje rewizjonistyczne"
(Z przemówienia wicepremiera Gomułki w  Wałbrzychu, 
którego tekst podajemy na str. 2-gic j)

szerowało około 20 tys. ludzi. Po­
chód zamknęli motocykliści.

Właściwa manifestacja odbyła 
się o godz., 12-tej na stadionie 
sportbwym Tia Nowym Mieście. 
Olbrzymi ten stadion wypełniły 
wielkie tłumy ludności. Mariife- 

I stację otworzył gospodarz miasta

Ratusz w tVałi):żł'cliu

Fabryki 
Tielsch i

porcelany Krislcr, 
Zofiówka wypadły nie 

mniej okazale. Szczególnie pięk­
nie wyglądał zespół Zofiówki, któ 
ry na ścianach aut zobrazował ca 
łokształt osiągnięć polskiej za­
łogi.

Ogółem przed trybuną przetna-

prezydent Eugeniusz Szewczyk, 
który powitał przybyłych do 
Wałbrzycha gości oraz zebrane na 
stadionie tłumy.

Po .prezydencie Szewczyku 
przemówił wicepremier Gomułka.

(Dalszy ciąg na- str; 2-giej) \

Do czego zmierza Watykan?
Rewelacje drugiego temu

»tajn.\ch dokumentów Watykanu«
R ZYM  (PAP ) -Ukazał się w  sprze­

daży 2 to-m książki pt. „Tajne do­
kumenty Watykanu", 
f  Podczas- gdy tom 1 poświęcony 
był- ingerencj L Watykanu , w sprawy 
wewnętrzne Włóch, tom . 2 zawiera 
dokumenty, które świadczą, iż Wa­
tykan, wykorzystując, imperiali­
styczną politykę - Ameryki,; pragnie 
doprowadzić do nowego „świętego 
przymierza", ^czyli; innymi .słowy/ do 
utwbrzenią- • federacji, r państw kato^ 
łickiph;. '.'F^ęi:ąQą '- ■

-4-  dęr
mokracji. oraz upodobnić Europę do 
franfcistowskięj Hiszpanii;

W .. książce. znajdujemy dokumen­
ty, które ; dobitnie il-ustru ją poi i ty­
kę Watykanu popierania .najbardziej 
reakcyjnych- rządów (Salazara w Por> 
tugalii, Peroną : w: Argęntyńię) ' i 
zwalczania wszelkich prób między­
narodowych, mających na celu do­
prowadzenie do porozumienia mię­
dzy, wschodem i zachodem.

Niezwykle ciekawe są, zawarte 
w 2 tomie, sprawozdania nuncjuszy

papieskich, przesyłane do stolicy a-* 
postoi śkięj.

W rozdziale, poświęconym Anglii 
znajdujemy m. in. sprawozdanie de» 
legata, stolicy apostolskiej: w  Lon­
dynie; msr. Giuselmoi Godfrey‘a, 2 
10 lutego 1948 roku, w  którym.dono­
si on,, że Foreign Office zamierza 
zmiepić Swą politykę wobec Hisz­
panii: franid$towskiej. Foreign O ffii 
cę liznął, ;iz, pomoc gen. Franco jest 
konieczna dla wzmocnienia polityki, 
angielskiej na morzu Śródziemnym i 
dlatego zwrócił się óo Godfrcy% 
aby nawiązał kontakt z  nuncjuszem. 
papieskim w  Madrycie* celem przy­
gotowania gruntu dla : ertraktacji 
brytyjsko-hiszpańskich.

W  sprawozdąniu z dnia 13 lutego 
1948 r. delegat apostolski w  Londy­
nie informuje papieża o prywatnej 
naradzie przedstawicieli partii pracy 
i partii konserwatywnej, na której 
postanowiono, że „dla dobra Anglii, 
nie przeprowadzając -mian w  rzą­
dzie, należy zacieśnić współpracę 
między obu stronnictwami".

Aresztowanie przedstawiciela Albanii
n a  t e r e n i e  6WS&ęBs

TIRANA (API). — Albańska AgenV 
;a Telegraficzna' podaje wiadomość

Gromyko składa „veto”
Sprawa przyjącia nowych członków do ONZ

LAKĘ SUCCESS (API.). —  Na!pełni podanie Włoch, nie może się
posiedzeniu Rady' Bezpieezćństwa 
omawiana była sprawa przyjęcia 
do Organizacji NZ nowych człon­
ków. Delegaci amerykańscy i fran 
cuski wypowiedzieli się za przyję 
ciem Włoch, swierdzaiąc, iż kra jo 
w i temu „dzieje się krzywda".

Przedstawiciel Zw. Radzieckie­
go min. Gromyko uzależnił zgodę 
na pt-zyjęcie Włoch do ONZ od 
przyjęcia Węgier, Rumunii i Buł 
gani. Naród włoski- —  powiedział 
Gromyko—rozumie dobrze, gdzie 
ma szukać prawdziwych przyja­
ciół. St. Zjednoczone usiłują od- 
brywać rolę przyjaciela Włoch, 
ale w  istocie mieszają się w  spra' 
wy wewnętrzne tego kraju. Zgło­
szenie WTłoch jako kandydata na 
członka naszej organizacji uznać 
należy w  chwili obecnej za gru­
bymi nićmi szyty manewr w y­
borczy, mający na celu poparcie 
wJosłdej prawicy. Swoimi de­
monstracyjnymi wnioskami St. 
Zjednoczone i W. Brytania usi­
łują ogłupić Włochów i zmusić 
jednocześnie Związek Radziecki 
do ponownego użycia prawa veta.

Delegat radziecki oświadczył 
dalej iż rząd jego popiera w całej

jednakże zgodzić, aby zaliczenie 
Italii w poczet członków ONZ za­
szkodzić miało przyjęciu innych 
państw. Traktaty pokojowe podjpi 
sane zostały nie tylko z Włocha­
mi, ale i  z Bułgarią, Rumunią, 
Węgrami i  Finlandią. Państwa te 
maja takie same prawo uczestni­
czenia w  ONZ, jak i  Włochy.

„Włosi rozumieją oczywiście, 
oświadczył Gromyko, iż W. Bryta 
nia i St. Zjednoczone uczyniły 
z kwestii przyjęcia ich kraju do 
ONZ rozgrywkę polityczną, gwał 
cąc świadomie porozumienie pocz

damskie, które przewiduje, że 
wszystkie ex -  nieprzyjacielskie 
państwa traktowane być powinny 
po podpisaniu traktatów pokojo­
wych na równej-stopie'1.

Sprzeciw delegata Związku Ra 
dzieckiego poparty został przez 
przedstawiciela Ukrainy, ponie­
waż jednakże 9-ciu pozostałych 
delegatów Rady Bezpieczeństwa 
opowiedziało się za przyjęciem 
Włoch do ONZ niezależnie od 
przyjęcia innych b. państw nie­
przyjacielskich, min. Gromyko 
skorzystał z przysługującego mu 
prawa veta.

Milionowa tona węgla w Szczecinie
Kapitan okrętu »N, J. OhIsen« otrzymał upomiuek

SZCZECIN- (API). — Wcżo-raj dy- 
rektor Szc*ecińskiego Urzędu Morskie 
go w imieniu -pracowników portu za  
meldował o dokonaniu w dniu 10 
kwietnia 1948 r. przeładunku milio­
nowej tony polskiego węgla ekspor­
towego w Szczecinie. k 

O godz. 10 min. 30 nastąpiła uro­
czystość wręczenia ka-pMąnowi statku 
S/S ,,N. J. Ohlsen'* Hansowi Jor gen &e 
nowd pamiątkowego dyplomu iupomm

ku,
Dyrektor Bon a reki po krótkim prze 

mówiewiu wręczył kapitanowi Jorgen 
sepowi srebrną papierośnicę z napi- 
śe-m „Kep i tono w*: Jorgenseno-wi na 
pamiątkę mił*icnowej tony węgla za 
iadowąnęł w porcie s-ączecińc‘kim“ . -

Kapitan Jorgensen podzlęko-w.ał 
zwięźle i serdeczniic.

Był to ósmy kurs statku S/S ..N. J.
Oh-l&en" do pO'kkdego Szczecina.

o aresztowaniu prze® władze włoskie 
Thomas i, Slnitsa, przedstawiciela A l­
banii przy komisji morskiej czterech 
mocarstw w e. Włosze-ch. Przebywał 
on w Rzymie ną prośbę międzyalian 
ekiej komisji', morskiej i brał udział 
w. rozmowach dotyczących podziału 
włoskiej floty, wojennej; ,

Aresztowanie dyplomaty albańskie 
go uznane jest prze® rząd w Tiranie' 
za prowokację i jawne pogwałoenłe 
włoskiego traktatu pokojowego.

!!! Bfpnio saiefflpstl
Siali*

RZYM (API). — Włoski Fróhit. De­
mokratyczny, wydał wczoraj/-manifest 
wyborczy w sprawie-' pola tyki zagra­
nicznej:

Manifest domaga się rozbrojeni 
Włoch i odniueenia wszelkich dykto­
wany oh prze® obee państwa warun­
ków natury politycznej i wojskowej, 
które mogłyby przycizynJć się do o- 
grojiiozenia niezależności. samodziel­
ności i neutralności kraju. , Manifest 
potępia politykę rządu de Gespe-ri, 
oświadczając, lijest./ on związany z 
amerykańskimi i europejski md ugru­
powaniami po<Litycanymj, które epa- 
nowsłą histeria wojenna i które dą­
żą do wywcłanća nowego konfliktu.

Włoska Front Demokratyczny — 
stwierdza dalej manifest — pragnie, 
pokojowej współpracy gospodarczej 
zarówno ze Siane mii Zjednoczonymi 
i'zachodn*ia Euro-pą jak i ze Związ­
kiem Radiaieckdm i krajami Europy ■ 
wschodniej.

Front Ludowy zamieraa wszcząć 
kroki w kierunku porożu mienia z Ju 
gogfcwną o^az ze wszystkimi krajami, 
w których inłeeesfce leży rozwiązanie 

sprawy Triestu.



Jerozolima
ostrzeliwana z armat

JEROZiOLIMA. — Wg. doniesień A- 
gencji Reutera wojtno miedzy Ara­
bami i Żydami przeistoczyła się w 
watki przy pcmocy nowoczesnej bro 
n,i. jak ciężkiej artylerii i lotnictwa.

Po raz pierwszy w swojej historii 
Jer 02*0 Mana ostrzeliwana by te przez 
el^ki-e działa ambsUe. Najwięcej 
pocisków padło na żydowskle prze­
mysłowe przedmieście Giwat Szaub. 
Artyleria arabska otworzyła również 
ogień na <i\va osiedla żydowskie po­
łożone o 8 kim na zachód od Jer-ożo- 
timy na szosie do Tel-Avivu. Osiedla te 
leżą po obu stronach wsi Ca stel, któ 
ra byte tiereinem zawziętych sztur­
mów’ obu stron i  przechodziła z rąk 
do rąk.

W pobliżu Castel -oddalały Haganah 
wysadziły w powietrze kilka domów 
w osiedlu Arabskim.

„ F  rce Ouvr?ere“
,,oupilklem“ rządu

PARYŻ (PAP). — Na mocy deey- 
aji manlsttra pracy Daniela Mayera, 
rozłamowca .,Force Óuvriere‘* z dniem 
9 bm. została prawnie uznana za or­
ganizację, reprezentującą pracowni­
ków’ .

Kola związkowe podkreślają, że de 
cyzja ta jest nielegalna, gdyż „Force 
Ouwleire'1 n-ie odbyte jeszcze kong-re 
su konstytucyjnego i  nie posiada 
nawet oficjalnej nazwy.

Pierwszy raz w bisioru

200 robotników rolnych 
we Wrocław u

radziło nad sprawami 
zaujodouipmi

(J-u.r) "W niedzielę odbył się*w Du­
żej Sali OKZZ we Wrocławiu. Pierw 
szy Wojewódtóki Zjazd delegatów’ 
Związku Zawodowego Robotników 1 
Pracowników Rolnych. Głównym ce­
lem zjazdu było obranie statutowych 
zarządów w miejsce dotychczasowych 
komiseryozinych.

Przewodniczącym za-rząd-u Dior. Wro 
cła wąskiego został p. Jań Kolka —- se 
feretaraem —* p. Henryk Zieliński. 
Przewodniczącym Zarządu Okręgo­
wego w Legnicy wybrany został — p. 
Władysław Oliwka — sekretarzom — 
p. Wincenty Siłbowski. .

Obrady stały na wysokim pozio­
mie. ' Omówiono' szereg zagadnień, 
między innymi poruszono kwestię 
wyścigu pracy na roli, oraz premio­
wanie pracowników za wydajną pra 
cę.

W Zjeździe brało udaiał przeszło 
200̂ t>u delegatów, przedstawiciele 
partii poMt ycznych a zaproszeni go­
ście z inny oh województw.

Podżegacze wojenni są zbyt słabi
csr#$®f p o f i ó f  m u  s s i e c i e

('/ przemówienia na uroczystości otwarcia Tygodnia Ziem Zachodnich w Wałbrzychu)

I f f c e p f e w f i P i *  C o w a w l l i w  o s a i / l a d c z a ;

W dniu święta
r u i ę ż n i a  p o l i t y c z n e g o

Protest Polski
WARSZAWA (PAP). — Dnia 11 bm. 

z  ojkazja międzynerodo-wego doda b. 
Więźnia Politycznego, z inicjatywy 
okręgu woj. warszawskiego Polski e- 
go Związku b. Więźniów Politycznych I 
hitlerowskich więzdeń i obozów.^kon 
centracyjnych, odbył sdę w sala kina 
„Polonia" w Warszawie, wiiedlkd wiec 
byłych Więźniów Politycznych fa­
szyzmu.

Wiec żagańł wic©przerwo dn.. Żarz. 
Gł. Polskiego Zw. b. Więźniów Po­
litycznych hitlerowskich więzień 4 
obozów koncentracyjny cdi, Fuksne- 
wiicz, który oświadczył, że dzdeń 11 
kwietnia, jako daień ; oswobodzenia 
obamu korne entracyjne go w Buc hen- I 
wał-dtzrie, został przez Radę Naczelną | 
Międzynarodowej Federacją b. Więź­
niów Politycznych uznany jako Mię 
dkzynarodowy Dzdeń b. Więźnia Poli­
tycznego i stenowi symbol klęski 
Mamie© hitlerowskich oraz upadku 
faszystowskiego ustroju, opartego na 
morderstwach a grabieży. Dzień ten 
obchodzony jest przetz 10 milionów 
jb. więźniów politycznych 18-tu nar© 
idów, zrzeszonych w FIAPP.

Przemówienia wygłosili: minister
Świątkowski i  wiceminister Balicki, 
po czym zebrana uchwalili rezolucję 
w  której czytamy:

„Zebrani w dniu 11 kwietnia 1018 
tr. w Warszawie na wielkim wiecu 
manifestacyjnym — byli więźniowie 
polityczni hitlerowskich więzień -i o- 
bozów koncentrjacyjnych, piętnują 
niesłychany wyrok amerykańskiego 
trybunału wojskowego w Norymber­
dze w sprawie b. feldmarszałka Li­
sta i  innych generałów ndemriedkiego 
Wehrmachtu, gdyż wyrok ten nie tyl 
ko otwieTe drogę do rehabilitacja iii 
nych hitlerowskich zbrodniarzy, lecz 
uspraiwieddiwda masakry partyzan­
tów, zakładników, co grozi również 
usprawiedliwieniem obozów śmier­
ci**.

Dobiega trzy lata od chwili, kie­
dy Ziemie Zachodnie Polski bo Od­
rę i- Nysę Łużycką powróciły w 
granice państwa polskiego. Spoglą­
dając dzisiaj wstecz na drogę przez 
ten czas przebytą widzimy wspania 
2e rezultaty heroicznego wysiłku 
narodu polskiego. Starliśmy z tych 
ziem pokost niemczyzny, wydobyliś 
my je  z upadku- gospodarczego* spo 
wodowanego wojną i ucieczką 
Niemców, zespoliliśmy je gospodar­
czo, politycznie^ kulturalnie l ad­
ministracyjnie z pozostałymi ziemia 
mi polskimi w  zwartą całość pań­
stwową. Krok za krokiem, dzień po 
dniu posuwaliśmy się naprzód, mo­
zolnym . wysiłkiem łamaliśmy prze­
szkody, budując od podstaw nowe 
życie na przywrócony Polsce tere­
nach. * ,

Zapewnienie bezpieczeństwa na­
szych granic jest osią polityki rzą­
du polskiego.

HANDLARZE ŚMIERCI
Agresywne Niemcy są dla nas 

czymś innym, niż dla Anglików czy 
Amerykanów- Nikomu na świecie 
me wyrządziły one tyle krzywd, co 
nam, Polakom. Przez całe wieki, 
od lat tysiąca, zagrabiali Niemcy na 
sze ziemie, niszczyli, palili i  rabo­
wali kraj, mordowali nasz naród. 
Rachunku wyrządzonych krzywd nic 
nie potrafi wyrównać. W stosunku 
do Narodu Polskiego Niemcy posta­
w ili sobie za cel zniszczyć go do cna, 
zetrzeć z powierzchni ziemi imię 
polskie. Anglicy i  Amerykanie 
nie widzieli wielkich obszarów ka­
pusty, pod uprawę których użyty 
został sztuczny nawóz, sporządzony 
z kości ludzkich. Oświęcim, Majda 
nek, Treblinka i setki innych 
nazw obozów śmierci są dla nich pu 
stym słowem. Obca jest im wymo 
wa cyfr, że, na każdych 100 obywa­
teli polskich 22 zostało uśmierco­
nych, a natomiast straty wojenne 
Stanów Zjednoczonych wynoszą 2 
ludzi na 1.000 mieszkańców. To 
nasza krew stopiła się w ich złoto, 
to wojna, w  której zginęły dziesiąt­
ki milionów ludzi, przyniosła ame­
rykańskim kapitalistom dziesiątki 
miliardów dolarów.

Mentalność amerykańskich i an­
gielskich kapitalistów upodabnia się 
coraz więcej dó mentalności kapita­
listów niemieckich i przypomina 
list firmy „Topf * i Synowie*1 w  E r 
furcie, która w  ofercie na budowę 
komór gazowych i krematoriów w 
Oświęcimiu pisała:

Nasze przedsiębiorstwo dostar­
czyło już 4 piece krematoryjne do 
Dachau, 5 do Inych obozów. Zaw­
rze wywiązywaliśmy się z powie­
rzonych obstalunków znakomicie | i 
nigdy nie było powodu do reklama­
c ji Załączamy plan oferowanych 
pieców i pozwalamy sobie zwró­
cić uwagę, na naszą praktyczną ino 
wację. Urządzenie to pozwala na 
automatyczne podnoszenie ciał do 
wnętrza pieca**.

Handlarzom śmierci jest obojętne, 
jakim towarem handlują, co wytwa­
rzają, czy „pieoe z automatycznym 
podnoszeniem ciul*1, czy też bomby 
atomowe. Najważniejsza rzecz, to 
wysokość zysków.

H ITLERYZM

Angielskie władze okupacyjne od­
mówiły wydania Polsce hitlerow­
skiego zbrodniarza Kopfa, wysunię­
tego po wojnie na stanowisko pre­
miera Saksonii. W  źaohodniej części 
Niemiec wczorajsi hitlerowcy rozwi­
jają antypolską propagandę rewizjo­
nistyczną. Za zgodą władz okupacyj 
nych powstają tam organizacje w 
rodzaju: „Tow. obywateli Miasta 
Gdańska**, „Zrzeszenie właścicieli 
przesiębiorstw znajdujących się na 
terytorium Polski**, które prowadzą 
propagandę wymierzoną przeciwko 
naszym granicom. Dla nas nie jest 
rzeczą obojętną, czy Niemcy staną j

się demokratyczne, czy też pójdą na 
zistowskim szlakiem. My rozumie- 
my, że Niemcy reakcyjne stanowić 
będą groźbę dla Państwa Polskiego i 
dla po-koju w  Europie.

Polityka w  stosunku do Niemiec 
nie kroczy po tej linii, jeśli chodzi o 
tzw. mocarstwa zachodnie. Nie ba­
cząc na podpisane przez siebie zo­
bowiązania co do demokratyzacji 
Niemiec, Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone już w  roku 1946 zawar 
ły ze sobą sep ar a ty styczne porozu­
mienie, i, omijając Radę Kontroli, 
scaliły swoje strefy okupacyjne w 
fcziw. Bizonię, i  idą dalej po drodze 
stworzenia oddzielnego państwa za- 
chodnio-niemieckiego. Po włączeniu 
Bizonii do tzw. planu Marshallu sta 
ło się jasnym, że Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania 1 Francja Ignorują 
już otwarcie zobowiązania dotyczące 
Niemiec podpisane w  1945 r. Chcą 
one odbudować militarno-ekonomicz 
ny potencjał Niemiec i  oprzeć na e-

lementach wstecznych, przesiąknię­
tych duchem hitleryzmu.

NASZE. MIEJSCE
Aby tej akcji przeszkodzić, musi* 

my dążyć do tego, aby Niemcy były 
państwem jednolitym, z  central­
nym rządem demokratycznym, pań­
stwem kontrolowanym przez 4 mo­
carstwa. Dlatego zwalczamy anglo* 
amer^kańsko-francuską politykę w  
Niemczech, . a popieramy politykę 
Związku Radzieckiego.

Mimo zachmurzenia horyzontu 
międzynarodowego, łamania umów 
i zobowiązań mimo rozhuśtanej 
wojny nerwów, podżegacze wojenni 
są zbyt słabi, aby mogli się ważyć 
na zerwanie pokoju. Wszystkie naro 
dy świata, wszyscy ludzie pracy prze 
ciwstawiają się wojnie, nie chcą 
wojny. W  oparciu o »otężną twier­
dze pokoju, jaką stanowi Związek 
Radziecki, rosną nieustannie siły 
światowego frontu pokoju, a w  szere 
gach tego frontu stoi Naród Polski*

Tydzień Polskiego Związku Zachodniego rozaaczety

O D t t A  i  (W rs /ł
granica narodów stojących na straży pokoju

(Dokończenie ze str. l-szej)

„Nikt i nic nie potrafi
odwrócić dziejowych faktów”

Przewodniczący PZZ  na miasto J treść uchwalonej przez zebranych 
Wałbrzych inż. Gawęcki Odczytał | rezolucji:

Zebrani w  dniu 11 kwietnia na wielkiej manifestacji mieszkań­
cy Wałbrzjłdia stwierdzają: „W  ciągu trzech lat od chwili odzyska­
nia odwiecznych ziem piastowskich dzięki zwycięstwu Wojska Pol­
skiego w  sojuszu z Radziecką Armią nad Ńiemcąmi faszystowski­
mi dowiedliśmy naszą pracą, że naród polski potrafi z Ziem Od­
zyskanych uczynić potężne źródło dobrobytu, rozwoju i  siły Pań­
stwa Polskiego.

Pod kierownictwem Rządu Ludowego i obozu demokratyczne­
go odbudowaliśmy nasze fabryki i kopalnie, zaludniliśmy miasta 
i wsie milionami Polaków, zaoraliśmy nasze pola. N ikt i nic nie 
potrafi odwrócić dziejowych faktów, świadczących o niewyczerpa­
nej żywotności ludu polskiego, budującego w warunkach demokra­
cji ludowej granitowe fundamenty niepodległego bytu. Granica 
Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej stała się bezsporną granicą Polski 
i innych narodów słowiańskich, stojących na straży pokoju euro­
pejskiego.

Anglosascy podżegacze wojenni, łamiąc uroczyście podpisane 
umowy i traktaty międzynarodowe, usiłują powrócić do życia im­
perializm niemiecki. Podsycając jego antypolskie odwetowe dążenia 
przez swoje projekty podziału Niemiec, sabotaż demilitaryzacji i 
denazyfikaćji i przez coraz bardziej jawne poparcie dla niemiec­
kiej reakcji i szowinizmu, chcieliby oni uczynić z Niemiec zarze­
wie nowej pożogi wojennej.

Naszą odpowiedzią na to knowanie imperialistów i reakcji mię­
dzynarodowej będzie jeszcze większy wysiłek nad rozwojem Ziem 
Odzyskanych, nad zwiększeniem produkcji i wydajności pracy, nad 
rozwojem polskiej oświaty i kultury.

Zjednoczeni wewnętrznie pod przewodnictwem obozu demokra­
cji i klasy robotniczej w  sojuszu z braterską republiką ludową 
ZSRR i wszystkimi siłami pokoju w  Europie, udaremnimy pla­
ny podżegaczy wojennych i przyjaciół reakcyjnych Niemiec i za­
pewnimy szczęśliwe jutro Narodowi Polskiemu**.

Z tamte/ strony Odry

»M o że sz sią trudnie fiaiidytpmegn, W e  nie w Bizonii«
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Według doniesień prasy nie­
mieckiej, od pewnego czasu obser 
wujemy w  Niemczech ciekawe 
zjawisko: ludność niemieoka ma­
sowo przekracza granicę stref, 
przekradając się nielegalnie z Bi­
zonii na teren okupacji radziec­
kiej. .

Niewątpliwie skutkiem tego za 
ostatnie trzy miesiące liczba bar 
tek aprowizacyjnych tej strefy 
wzrosła w  porównaniu z ub. 
kwartałem o 214 tysięcy, czegr 
nie można wytłumaczyć natural­
nym przyrostem ludności.

Na konferencji prasowej w  
Weimarze minister spraw wew­
nętrznych Turyngii, Eberat, o- 
świadczył, że od grudnia 1947 r.. 
do marca 1948 r., według danych 
policyjnych, z angielskiej i  ame­
rykańskiej strefy przesado niele­
galnie do Turyngii ponad 74 tys. 
osób.

„Neues Deutschland* wyraża 
pogląd,-ż« przyczyną tej ucieczki ̂  
% Bizonii są prześladowania to-

. wicowych stronnictw i organiza­
cji, bezrobocie, głód i nędza na 
tle dezorganizacji życia gospodar­
czego w  Bizonii.

Jest w  tym w iele prawdy. A le 
jest jeszcze inny powód i inna 
kategoria „uchodźców** —  miano­
wicie element przestępczy, który 
drogą gwałtu, rozboju i napa­
dów stara się wprowadzić zamęt 
w  kraju i zdezorganizować życie 
w  strefie" radzieckiej.. Wśród 
schwytanych przestępców jest 
spory procent hitlerowców, któ­
rzy w  swoim czasie uciekli na za 
chód a obecnie powracają przez 
zieloną granicę, uważając bandyc 
ką działalność na tych terenach 
za pewnego rodzaju „misję poli­
tyczną**. W  ostatnich miesiącach 
aresztowano 388-miu tego typu 
zbrodniarzy. Jakie nasilenie przy 
brała ta „akcja**, można wniosko­
wać z faktu, że w  samej prowin­
cji Anhalt w  ciągu kilku ostat­
nich dni marca dokonano w  stre­
fie przygranicznej 36 zbrojnych

napadów na zagrody wieśniaków.
W  Marienbom zatrzymano 

trzech bandytów —  niejakiego 
Scholza, Stubbe i Brauna — przy 
czym okazało się, że są to żołnie­
rze angielskiego „batalionu pra- 
cy“  Nr 909, którzy przekroczyli 
nielegalnie granicę w  celu grabie 
ży. Jeszcze ciekawszy wypadek 
przytacza „Taegliche Rundschau**. 
Oto aresztowany Johann Maja- 
cig zeznał co następuje:

„Trzy razy byłem w  BizonH 
aresztowany za bańdyckie na­
pady. Uwolniono mnie z wię­
zienia pod warunkiem przyrze 
czenia, że nie będę się nadal 
trudni! bandytyzmem w  Bizo­
nii. Przeciwko temu, abym ten 
proceder uprawiał w  radziec­
kiej strefie okupacyjnej, nikt 
nie miał zastrzeżeń. Odwiezio­
no mnie angielską ciężarówką 
na pogranicze strefy radziec­
kiej l puszczono wolno". 
Wygodny sposób pozbywania 

ftią przestępców.

Po manifestacji pracownicy zakła­
dów Krister wręczyli wlcepremie- 
mierowi Gomułce 3 wazy wykonane 
przez załogę fabryki dla Prezydenta 
Bieruta, premiera Cyrankiewicza i 
wicepremiera Gomułki.

Wieczorem o godz. .18 odbyły sią 
popisy młodzieży w  teatrze w  Soli- 
cach Zdroju.

Panamery kańska 
konferencja
rozledsła się

WASZYNGTON. — Wg. wiadomo- 
ści md-eszłyoh z Bogoty, kcmfieren-cj•' 
panem&ryfcańsiko rozileciate się i ffiiie- 
■wdad*caxM>, czy będtzię kontynuowana. 
Cały sprzęt biu-rowy i archiwum" 
konferencji uległy" zniisziCzendu wsku­
tek dziiałań rewolucyjnych. Śródmie­
ście przedstawia, obraz kompletnego 
zniszczenia. Jak oiblicziają, w walkach 
uHiczmych zginęło około 300 osób.

W mieście daje. się odczuwać brak 
żywności.

gg styla t§legraficiayga
Q  ZSRR. W Moskwie wydrukowa.- 

no pierwszy tom „Słownika Dyplo­
matycznego" pod redakcją wicemiiml 
sitrja .spraw zagfandcźnyoh Wyszyń­
skiego. Tom -zawiera 900 stron i obed 
rniuje materiał naukowo -  informa­
cyjny, podając teksty umów, kon­
wencji, . wiadomości o kongresach 1 
konferencja oh międzynarodowych itp.

Q  GRECJA. Ateńska trybunał woj 
elkowy skazał na- śmierć żonę byłego 
rektora poMtechniki^ Beatę Kitstote 
oskarżoną ó szpiegostwo-. 1 werboiwa 
nie ochotników do armad gen. Mair- 
fcosa.

— Sąd wojskowy w Atenach roapa 
trzy wkrótce sprawę 140 offiiceirów ł  
podoficerów marynarki oskarżonych 
o bunt na rzecz komunistów i -usiło­
wanie zatopienia okrętów wojennych.

Q  USA. Rada' Bezpieczeństwa zaąk 
captowata przyjęcie Burmy do ONZ.

Q  NIEMCY. W Berlinaę zmarł w 
wieku lat 78 przewodniczący Nie­
mieckiej Partii Liberalno -  Demokra 
tycznej w strefie radzieckiej dr. Wdi 
hełm Kuefls.

Q  WŁOCHY. Pracownicy, państwa 
wi utworzyli- t. zw. jJDemckratyczłny 
Front Administracja Państwowej". 
W .kongresie Frontu wzięto udział 
500 ".delegatów, reprezentujących 200. 
tys. włoskich pracowników państwo­
wych.

Q  FRANCJA. Rozpoczęły się obra 
dy międzynarodowej - konferencja po­
mocy dla Grecja demokratycanej. U- 
diziiał biorą delegaci: Po Moi, Ozach o- 
słowaejd, Francji, Danii;, - Hiszpanii, 
Lucsemiburga, Holandii, Rumuinii, Bel 
gil, Szwajcarii, Kanady* USA, An­
glii, Boliwii, OhH Albanii, Iranu, 
Jugosławii, Bułgarii 1 Wolnej Grecji. 
Potokę. reprezentuje członek Korni ta 
tu Centralnego PPR, Dłuski.

Q  CZECHOSŁOWACJA. Zakończo 
no prace związane z konfiskatą ma­
jątków 20 tys. Niemców praskiej*.. 
Majątek przejdzie na rzecz miasta, i 
Instytiiejl publicznych.



Mistrzowska batalia zakończona
Kasperczak, Grzywocz, A n tk ie w k z, Rademacher, Głiychia, Zagórski, 
Szymura i Jaskuła mistrzami Polski
Symonewicz nagrodzony za najładniejszą walkę

Walki finałowe stały na bardzo 
dobrym poziomie ! przyniosły sze­
reg niespodzianek, jak porażki Pisar­
skiego z Zagórskim oraz Klimeokie- 
go z Jaskułą.

Mistrzostwa Polski udały się pod 
każdym względem i dały możność 
kpt. sportowemu zanotowania kilku 
nowych nazwisk. Do młodzieży, któ- 
rs wstępnym bojem zdobyła miejsce 
w reprezentacji należy Kasperczak 
(Poznań) oraz słaby technicznie, ale 
o wielkich możliwościach pięściar­
skich Zagórski. Na wysoką- łokatę za 
służyli również Symonowiez, nagro­
dzony za najpiękniejszą walkę m i­
strzostw i Ślązak Matloch.

W AŁK I FINAŁOW E
W muszej Kasperczak, Poznań, 

pokonał na punkty Sowińskiego, 
Gdańsk. Gdańszczanin od pierwsze­
go uderzenia gongu msza energicz­
nie do ataku, ale nadziewa się na 
kontry znakomicie walczącego Ka- 
sperczaka. Pod koniec pierwszej run 
dy Kasperczak lokuje silny sierp 
na szczęce ■ Sowińskiego, po którym 
ten ostatni idzie na moment na de­
ski. W 2-ej rundzie publiczność ży­
wo dopinguje młodego poznaniaka, 
który zbiera punkty z dystansu. Z 
krótkich doskoków ładuje ciosy na 
korpus i szczękę „bombardiera W y­
brzeża'1, rzucając go dwukrotnie na 
deski. 3-a runda przynosi znowu 
zwycięstwo poznaniaka, który zdoby 
wa tytuł mistrza Polski w  wadze 
muszej.

NAJLEPSZY TECHNIK 
MISTRZOSTW

Grzywocz w  walce z Czarneckim 
udowodnił, że jest najlepszym tech­
nikiem] Spotkanie to potwierdziło o- 
gólną opinię, która stwierdziła, że 
właściwym finałem była sobotnia 
wałka Symonowiez —  Grzywocz. 
Czarnecki walczył ostrożnie i tytko 
w 3-ej rundzie zdobył się na heroicz 
ny zryw, co jednak nie wystarczyło 
do uzyskania zwycięstwa. Tytuł m i­
strza Polski w  wadze koguciej zdo­
był tym samym Grzywocz.

W wadze piórkowej Czortek i Ant 
kiewicz stoczyli najbardziej drama­
tyczną walkę dnia. Tempo było nie­
słychanie ostre przez wszystkie trzy 
rundy. W pierwszej rundzie „K a j­
tek" wdał się niepotrzebnie w  w y­
mianę ciosów, inkasując kilka sil­
nych sierpów Antkiewicza, które zro 
biły na nim wrażenie. W 2-ej run-

Zwycięstwo przyznano Antkiewi- 
ezowi, co wywołało okrzyki niezado 
wolenia na widowni.

Rademacher i Skierka weszli na 
ring przy niemilknących gwizdach 
niezadowolonej z  poprzedniego wer­
dyktu sali. Pierwsza uinda przyno­
si zwycięstwo bardzo dobrze walczą 
cemu Rademaeherowi. W  ił-ej Skier

ce wychodzi prawy sierp, po którym 
Rademacher tylko dzięki swej w iel­
kiej rutynie nie poszedł na deski. 
3-a runda to znowu ataki Radema- 
chera, który panuje całkowicie nad 
sytuacją, wygrywając starcie i wal­
kę. ■ Werdykt sędziowski przyjęty 
jest okrzykami „bujda".

W wadze półśredniej Olejnik i 
Chyehł- stoczyli bardzo ładną walkę, 
przy czym Olejnik zasłużył raczej 
na zwycięstwo. Chychła posiadał 
przewagę jedynie w  2-ej rundzie. Po 
ogłoszeniu wyniku niezadowolony 
Olejnik zeszedł z  ringu, nie pozwa­
lając sobie zrobić wspólnej fotogra­
fii. .

N IESPODZIANKA ZAGÓRSKIEGO
Zagórski w  wadze średniej sprą- 

w ił swym zwolennikom olbrzymią 
niespodziankę, wygrywając z ex-wi- 
cemistrzem Europy Pisarskim, po 
dramatycznej walce. Pisarski w 
pierwszej rundzie przytomnie punk­
tuje warszawianina, zwyciężając wy 
soko to starcie. W  2-ej rundzie Za­
górski rusza do ataku, lokując sze­
reg niebezpiecznych ciosów na szczę 
ce Pisarskiego. Trzecie starcie przy 
nosi znowu bezustanne ataki Zagór­
skiego, po których Pisarski wyraźnie 
słabnie, z  trudem wytrzymując do 
końca spotkania. Po jednym z  cio­
sów Pisarski zawisł do siedmiu na 
linach. Przy entuzjastycznych okla­
skach, sędziowie przyznają zwycię­
stwo Zagórskiemu.

■W wadze półciężkiej Szymura po 
dzie Czortek przechodzi do kontr­
ataku, wygrywając to starcie. 3-a 
runda była wyrównana, 
słabej walce pokonał na punkty 
Archackiego.

W  wadze ciężkiej drugą niespo­
dzianką było zwycięstwo łodzianina 
Jaskuly nad zeszłorocznym mistrzem 
Polski KJimecktm.

Przedstawiamy mistrzów Polski 
na rok 1948-49.

Waga musza: Kasperczak ZZK
Poznań. Waga kogucia: Grzywocz
„Piast" Gliwice. W. piórkowa: Ant- 
kiewicz, MKS Gdańsk. W. lekka: 
Rademacher, „Zryw " Świętochło­
wice. W. pólśrednia: Chychła, MKS 
Gdańsk. W. średnia: Zagórski, „Sie- 
rakowianka" Warszawa. W. półcięż 
ka: Szymura „Warta" Poznań. W.
ciężka: Jaskuła, „Tęcza" Łódź.

W  klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce zdobył Poznań —  22 pkt. 
Dwóch mistrzów, jeden wicemistrz. 
2-gie Gdańsk —  21 pkt, dwóch mi­
strzów, jeden wicemistrz. 3-cie —  
Łódź —  19 pkt., jeden mistrz, trzech 
wicemistrzów, 4-te Warszawa —  18 
pkt., jeden mistrz, dwóch wicemist­
rzów, 5-te —  Śląsk —  16 pkt.,

dwóch mistrzów, 6-te —  Kraków i 
Wrocław po 4 pkt., Pomorze —  3 
pkt., Szczecin —  2 pkt., Częstocho­
wa i Rzeszów po 1 punkcie, Lub­
lin 0 pkt.

Po zawodach zawodnikom wręczo 
no mistrzowskie szarfy oraz liczne 
nagrody. Wśród nagrodzonych zna­
lazł się Symonowiez, który otrzymał 
srebrny puchar za najpiękniejszą 
walkę mistrzostw.

■ CZESŁAW OSTANKOWICZ

Bawi mik — repr. Polaki przcgrwJ j«A  
w picrwsoym dniu mistrzostw z Syd

J a n k o w s k i  g ; w y e
na otwarciu sezonu kolarskiego

W dniu wczorajszym odbył się we 
Wrocławiu bieg kolarski na otwar­
cie Sezonu na trasie Wrocław — O 7 
leśnica —  Trzebnica — Wrocław, 
liczącej 88 kim. W  biegu; tym zwy 
ciężył Jankowski (Odzieżowiec) — 
2 godz. 48 min., 2-gie miejsce zajął 
Nalazek („Odzież.") —  2,49 godz.,
3- cie Trinkos („Sieć") 2,49,36 godz.,
4- te Janik („Sieć") —  2.50 godz. 

Jankowski jechał bardzo dobrze i
odniósł zwycięstwo mimo defektu 
gumy, jaki miał na trasie biegu. Ja 
dący przez blisko połowę trasy w 
czołówce jeden z kandydatów na 
zwycięstwo Jan Janicki odpadł nie­
stety wskutek złamania koła. Na 
parę kim. przed metą wycofał się

również wskutek defektu Wesołow-s 
ski („Sieć").

Poza tym odbył się bieg na dystaa 
sie 50 kim. dla kartnwiczów. Zwy­
cięzcą tego biegu był Musiał, „Odzie 
żowiec" —  1.49 godz., 2-gie miejsce
—  Parzybut „Sieć" 1.51 godz., 3-cie
— Osowski i,Odra" 1,52 godz., 4-tą 
Kantor „Sieć" 1,53 godz., 5-te Wa- 
siak „Sieć" 2 godz. Z biegu tego 
wskutek defektów wycofali się Sta-" 
nisław Janicki oraz Wejga. Wejga 
wycofał się dosłownie na ostatnim 
kilometrze biegu, gdyż pękł mu łań­
cuch . Młody chłopiec miał łzy w  
oczach, kiedy pod -koniec biegu mu­
siał wsiąść do auta.

»Wagotiiarze« remisują i  »Gazetu«
Ęwr*4te€:ł€5!m s g * i& £  SśBsasąg /%

Telefonem
po bjoiskach 

Dolnego SSaska
„VlCTORIA“  (SOBIĘCIN) — 

LUSTRZANKA 4:2 (8:1)
' (es) Spoitfcaaide mimo foamoklsigo 
boiska, stało na bardzo wysokim po- 
aioimie/

Pi er waza poiofwa gry upłynęła pod 
anatei-ean beawzgiiędmaj przewagi Vi£- 
toiriii i dopiero po przerwie Lustrzan 
fca zdoła ha nawiązać równorzędną
$rę.

LEN (WAŁBRZYCH) — OM TUR 
STRZELIN 7:5 (2:4)

(e&) W meczu tym doszło do pewne 
Śo rodizaju sensacji.

Drużyna OM TUR Strzefliim prowa- 
^ca  5:2, nt© wybnzymetba kondycyd 
tLie i uległa drużynie gości .w ste 
•Weu 7*6.

OM TUR JEL. GÓRA OM TUR 
WAŁBRZYCH 7:1 (2:1)

(es) Gra sta ta na bardzo niskim po 
aiomie. .

Uzyskany wyn-i/k nie odziwierciadia 
przebiegu gry, i krzywdzi drużynę go, 
apoderzy, którzy momenitanu byli 
równorzędnym przeciwni kii eon.
REMIS „BIEL A WIANKI “

Z „POLONIĄ** 
Na boisku „Bielawianki“ odbył 

się mecz piłkarski w  ramach klasy 
„A “ między klubem „Bielawianka** 
i „Polonia** Świdnica. Wynik 1:1 
Bramkę dla gości zdobył Majcher, 
dla gospodarzy Zapała. Zawody od­
bywały się na rozmokniętym boisku 
.przy. udziale 1.000 widzów.

Wczorajsze spotkanie piłkarskie 
pomiędzy Pafawagiem i Gazem, za­
dowoliło nawet najwybredniejszych 
widzów. Toczona gra była żywą, 
technicznie na dobrym poziomie, a 
czasami obfitowała w  momenty dra 
matyczne.

W ynik remisowy krzywdzi druży­
nę Pafawagu, którX niemal przez ca 
ły czas miała przewagę w  polu.

W drużynie CPN Gaz najlepiej 
wypadł Wawrzyniak w  bramce.

Z  Pafawagu wyróżnili sdę: Kawa­
łek, Nimszke i Sambor-w ataku, o- 
raz Dąbrowski na obronie.

Sędziował p. Kędzia bez zarzutu.
Przebieg gry: już w  pierwszych 

minutach gry prowadzenie dla CPN 
zdobywa Traskowski, który przyjęr 
tą piłkę z  korneru, ładną główką 
umieszcza w  siatce.

Drużyna „Pafawagu“ *nie zała­
muje się i  za wszelką cenę dąży do 
wyrównania. Groźne ataki „wago- 
niarzy** likwiduje obrona, oraz przy 
tońmy Wawrzyniak.

Dopiero przy końcu pierwszej po­
łowy gry po ładnym zagraniu całe-

L IG A  WALCZY... 
Legia — Warta 2:1 

Ruch —  Cracovia 4:0 
AKS — Wisła Z: 1 

Rymer — Widzew 3:0 
ZZK  — Polonia W -wa 2:1 

Polonia B. — .ŁKS 4:3 
Tarnoyia — Garbarnia 2:0

go- ataku, Kawałek zdobywa bram-1 „Pafawagu.** ma przewagę w  polu, 
kę wyrównującą. której nie potrafiła uwidocznić cy-

W 15 min. drugiej połowy gry frowo.
Sambor oddaje silny strzał w  pop- Wynik meczu listalił' Morawski 
rzeczkę, który dobija Dula. Drużyna | strzelając bramkę z wolnego.

KMSS -  KS Barycz 4 :0  ( 2 :0 )
Spotkanie pomiędzy KMSS — KS 

Barycz stało na B-kłasowym pozio­
mie:

Szczególnie goście wypadli bardzo 
słabo, nie mogąc nawiązać rów­
norzędnej wałki.
■ KMSS również nie zachwycił jed­

nak na tle słabiutkiego Barycza wy 
padł lepiej,

Obie drużyny grały ostro, a mo­
mentami brutalnie.

Najlepszą formacją w  drużynie 
KMSS była obrona.

Sędziował Kamiński —  dobrze.
Przebieg gry: Po 15 minutach rów 

rasj gny boisko opanowuje KMSS 
zdobywając w  pierwszej połowie 
gry 2 bramki przez Wiśniewskiego i 
Gałką.

Po przerwie drużyna KMSS dwie-

9KS - Promień 2’0
W. meczu o mishrzosrfew-o kł A, IKS 

oĄnjLósi niilkłe lecz zaslużointe c^ycię- 
sittwo nad drużyną P-roaniełnia z Zar 
w eitosuinikfu 2:0 (1:0).

IKS miał przez cały okres meczu 
.pirzeiwagę, jednak grę ułirudsuioi ziły 
stan b&isJoa. Pronićeń nadrabiał bra 
ki techniczne, dużą ofioim-oócdą i  am­
bicją.

ma dalszymi bramkami, uzyskanymi 
przez Sylwestra i Wiśniewskiego za­
pewniła so bie zwycięstwo — toteż 
atak jej nie starał się zbytnio o u- 
zyskanie dalszych bramek.

Gra przemieniła się w bezładną 
kopaninę .w niczym nie przyporni-. 
nającą piłkę nożną.

Burza -  ŻR3 Bielawa 1:1
W meczu piłkairskim *o mistrzo­

stwo klasy A, drużyna wrocławskiej 
„Burzyć uzyskała w Bielawie wynik 
niorostTzyginięty 1:1 (0:1) z tamtej­
szym zespołem ŻKS Biela wa.

„BrUTza**, która w ostatnim czasie 
znajdowała się na tygodniowym o-bo 
zie brendingowym w Szklarski®j Rerę 
bie, zagrała bardzo dobrze, mając 
przewagę przez cały okres gry. Jedy 
nie tylko ciężkie boisko, niedyspo­
zycja strzałowa napastników, oraz 
ambitna gra ŻKS-u nie pozwoliły 
„Burzy** na uzyskanie zwycięstwa.

W pierwszej połowie meczu „Bu­
rza “ narzuciła ostre tempo gry. ale 
niezrozumienie wśród napastników 
nie doprowadziło jednak do zdoby­
cia bramki. W drugiej połowie ..Bu­
rza** przesiadywała cały czas pod 
bramką przeciwnik®, uzyskując mimo 
to w tym okresie gry ty liro 1 bramkę 
strzeloną przez Pankowskiego.

Totalizator kwitnie na warszawskie! galerii
Migawki z mistrzostw bokserskich Polski

Najpiękniejszą walkę w  pierw­
szym dniu mistrzostw stoczyli Ka- 
sperezak zlPoznania i Faska z Wro­
cławia. 3. pełne rundy bezustannej 
wymiany ciosów, ani jednej inter­
wencji sędziego ringowego....

Kasperczak reprezentuje starą 
szkołę poznańską. Niski, doskonale 
zbudowany blondynek, oszałamia wi 
downię techniką. Faska niew ele 
mu zresztą ustępował.

Podobno zarówno Kasperczak jak 
i Faska wezmą udział w  słynnym 
już zielonoświątecznym turnieju naj 
lepszych bokserów kraju,

* *  *
Najlepszym techniczne zawodni­

kiem jest, jak dotychczas, Grzywocz. 
Bardzo spokojnie walczący, i widać, 
że go walka prawie wcale nie mę­
czy.

Nic z Grzywoczem nie wskórał na 
wet stary wyga ringowy, Sobko- 
w iak,. ze swoimi słynnymi w kraju 
i za granicą doskołwni.

* * *
Ślązacy zyskali sobie opinię naj­

bardziej grzecznych zawodników mi 
strzostw. Zarówno Matioch 1 Kula, 
jak słynne już asy Rademacher i 
Grzywocz, po każdej najdrobniej­

szej uwadze kłaniali się sędziemu, 
Z początku rozśmieszało to wido­
wnię — potem wszyscy zaczęli im
bić brawo.

* * *
A  propos grzeczności. K iedy sę­

dziowie ogłosili zwycięstwo Kasper- 
czaka nad Faską, ten ostatni z u- 
śmiechem pogratulował zarówno 
zwycięzcy, jak i jego sekundantowi. 
Widownia nagrodziła za to Faskę 
frenetycznymi oklaskami i okrzy­
kami: „Brawo Faskaf", „Niech żyje 
Wrocław!"

»  # *
Przed-.walką Symonowiez — Ba- 

zamik zakładano się w  stosunku 
1 do 10, że wygra Bazamik. Komu- 
da postawił na Symonowicza. Czy
trzeba opisywać jego radość?

• *  *
Totalizator kwitnie w  czasie mi­

strzostw. Zakłady niejednokrotnie 
dochodziły do wysokich sum. Wy­
starczy przytoczyć fakt, że Komuda 
na jednej tylko walce Symonowiez 
—Bazamik wygrał 20 *ys. zl.

•  *  *

Waluga walczył, jak zwykle, do­
piero w  trzeciej rundzie. W  pierw­
szej 1 drugiej dawał się obijać Żu­
rawskiemu, jakby był bokserem po­

czątkującym. Toteż Żurawski, pra­
cownik „Społem", dał mu wcale 
niezły przydział... ciosów.

Przed walką Sztoic —  Błażejew­
ski, many na terenie Wrocławia dzia 
łącz sportowy, Miedzianowski, po­
wiedział do dziennikarzy:

—  W tej walce murowane ko. Z 
jednej albo drugiej strony...

Po pierwszej rundzie, którą Bła­
żejewski wygrał, jeden z warszaw­
skich dziennikarzy sportowych iro­
nizował:

—  Co to za bokser, ten Sztoic? 
Lipa!

W  drugiej rundzie Sztoic ruszył 
do ataku, a w  trzeciej Błażejewski 
nawet po 10-ciu nie mógł się pod­
nieść z desek..,

* * *
Sztolcowi w  pierwszym dniu mi­

strzostw brakowało do pełnego li­
mitu wagi półśredniej 4 kg Musiał 
się b. intesywnie odżywiać, kiedy 
następnego dnia miał już pełaą 
wagę. ' .

• *  *

Rewelacją mistrzostw są: Faska 
Kasperczak, Symonowiez, Borowski 
Szczerbowski i pogromea Nowary «  
Zagórski.

<i.’W
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W  obronie kurfalka
„Zamiast ogradzać drutami kol­

czastymi skwery, podlejcie kwiat­
ki4* —  tak poradził plantacjom 
miejskim inż. Ptaszycki, wroc­
ławska wyrocznia w  sprawach 
planowania.

Plantacje zastosowały się do 
tej rady. Obawiam się jednak, ie  
drut kolczasty byłby bardziej 
wskazany. Obawy te rodzą się na 
widok ulicznych sprzedawców 
kwiatów, zalegających prawie ca­
le miasto. Obiektem tego, przez 

' nikogo niekontrolowanego han­
dlu, są ogromne naręcza ukwieco­
nych gałęzi. Pochodzą one nie ze 
starannie pielęgnowanych ogro­
dów, ale wprost z Krzyków, czy 
z Sępolna, gdzie setk i. pięknych 
krzewów (obecnie złoto deszczu, 
później innych) ulegają barba­
rzyńskiej wprost dewastacji. Tłu­
my ciągną, jak szarańcza, w  oko­
lice Januszewic, czy Krzyków i 
tam bezkarnie dokonują swego 
niszczycielskiego dzieła. Niektó­
rzy nawet nie odróżniają ma- 
(nolii od kasztanów.

Jeżeli mówimy o kwiatkach w 
ogóle, to mimo woli nasuwa się 
pytanie, dlaczego domy nasze tak 
słabo są ukwiecone. Czy napraw­
dę nie można by na balkonach za­
siać w  skrzynkach trochę kwiat­
ków? Odrapane i poniszczone ka­
mienice nabrałyby zaraz innego 
wyglądu.

Pomyślmy o tym. Przed nami 
Wystawa. Przyjadą tysiące ludzi 
j oglądać będą ruiny. Czy nie 
piękniej byłoby przykryć te rui­
ny coś nie coś choćby kilkoma 
barwnymi kwiatkami? Trochę 
więcej zieleni i barw wśród sta­
rych i zeszpeconych kamienic nie 
wątpliwie nada naszemu miastu 
hny wyraz.

TUWICZ

Nie damy ziemi
B*od hra io s# *jf n o s t r ó g  n a  n f e a d e n s l i  P Z Z
w  gimnazjum im. Poniatowskiego

(Meh.). Od godziny 10.30 zapełnia 
się obszerna sala w  Państw. Gim­
nazjum i Liceum im. Poniatow­
skiego. To społeczeństwo Wrocła­
w ia przybywa licznie na inaugura­
cyjną akademię „Tygodnia Ziem Za 
chodnich” .

W  słowie wstępnym dyr. Janków 
ski prezes Obwodu Polskiego Zwiąż 
ku. Zachodniego omówił rolę P. Z. Z. 
w czynnym realizowaniu polskiej 
orientacji zachodniej, oraz podkreś­
lił konieczność, skupienia uwagi ca­
łego społeczeństwa wokół zagadnień 
Ziem Odzyskanych.

Obszerny i barwny referat p. 
Maleczyńskiej przedstawił historycz 
nie udokumentowaną, polskość Dol­
nego Śląska, który po wielowieko­
wym oderwaniu od Macierzy — bę 
dzie teraz trwałą bazą pokoju.

Włączenie do części oficjalnej 
przemówienia przedstawiciela Pol­
skiego Związku b. Więźniów Poli­
tycznych p. Palucha — miało zna­
czenie Symbolu.

Początek tygodnia Ziem Zachod­
nich zbiegł się z datą 11-go kwiet­
nia, który to dzień jest dniem świę­
conym w Polsce i 18 krajaęh ca­
łego świata .przez byłych więźniów 
—- ofiarjr wyznawców czarnej swa­
styki.

Oni za kratami więzień i ' drii-

tami obozów ■'koncentracyjnych cier 
pieli i umierali za pokój i wol­
ność, a my tę ideały musimy wcie­
lić w  życie, by już nigdy na karty 
historii nie padł cień Buchenwaldów 
i Majdanków.

Z kolei zabrał głos delegat D.O.W. 
kpt. Gałązka, który w  krótkich sło 
wach omówił zasadnicze czynniki 
wiążące żołnierza Odrodzonej Polski 
z Ziemiami Zachodnimi.

Na sali prócz jgośći z miasta znaj 
duje się grupa młodzieży autochto-

Dni
inicjatywy prywatne!

Inicjatywa ' prywatna będzie 
miała swoje dni w  czasie trwa­
nia Wystawy Ziem Odzyskanych. 
Izby Przemysłowo - Handlowe 
przygotowują wielki zjazd przed­
stawicieli sektora prywatnego we 
Wroclawu. W obradach poczesne 
miejsce zajmie sprawa labywania 
nieruchomości miejskich na Zie­
miach Odzyskanych.

nicznej Opolszczyzny, wystawiająca 
sztukę p.t „Lompa".
' Na mównicy staje kierownik tej 
grupy p. Henryk Hahn.

Przemówienie jego, dające wyraz 
nierozerwalnej > łączności Śląska O- 
polskiego z ziemią ojczystą zostaje 
przyjęte żywiołowymi oklaskami.

. Temperatura na sali rośnie. Aka­
demia przeradza się w  gorącą mani­
festację. Zespala .wszystkich. Jed­
no uczucie i ; jedna myśl: Ziemie 
Zachodnie to nie darowizna ukła­
dów politycznych — lecz powrót od 
Wiecznie polskiej polaef kraju do 
słusznych granic.

Po krótkiej’ przerwie --•'■część ar­
tystyczna. Nie będzie przesadą, je­
śli ją nazwę wzorową. Obserwując 
żywą i szczerą realizację zebra­
nych, porównywałam ją w myśli z 
innymi ąkademiami o martwym, 
szablonowym programie, ’ podczas 
których widzowie więcej patrzą na 
zegarek, niż na scenę i z westchnie 
niem ulgii witają każdy punkt zbli­
żający imprezę do końca.»

Notatnik  wrocrawski
...Cen>tu*Ł* Rybna we Wrocławiu 

jióttM(i»e vćiużę ob<r<$y; Ciągu jjÓłro- 
'do 'Cźecbósłówa^a' ma wysłać 100 

to-n k*a«rp<ia stawowego. • Większą 
ceęść w ilości SO ton już wysiano.

..•ZafinteTte ô-wanfio wśród filateli­
stów budzi projekt wypuszczenia; 
specjalnego znaczka z okazji Wysta­
wy Ziem Odzyskanych. Znaczek ten 
stemplowany będzie na Wystawie spe 

" ojałmym datownikiem.
...Ulgi kolejowe na Wy stewę Zdem 

Odzyskanych przewiduje Min. Kolęd. 
Przysługiwać one będą' nie tylko ze­
społom wycdeczkowym, ale i poszczę 
gófeiym osobom.

...Szcztocan na honorowym miejscu 
będzie potiraitot-oweny na Wystawie Z. 
O. Na podstawie zatwierdzonego już 
programu Wystawy, to honorowe 
miejsce przypadnie . Szczecinowi w 
dziale Wybrzeża i eksportu. Pozna­
my obecnie rolę morskiego portu szła 
ku Odry, jego zniszczenia i dźwiga­
c ie  się z gruzów.

...Kjaiedtti Wrocławska, w ciągu 
dwóch mdeśięćy będzie pokryte da­
chem. Monituje się też dach na ko­
ściele Panny Marii 1 ną Piasku, Prócz, 
budowli - kościelnych, konserwatorzy* 

•.położyli nacisk na doprowadzenie do 
.porządku Arsenału i upatrzyli go na 
> muzeum ■ konserwa fco rski e.

...Badacze prehistorii z prof. Jamką 
na czele już przygotowują się do 

* odjazdu na teren robót wykopalisko 
wyoh w Opolu. Prace. będą pr-awa&zo 
ne przez Instytut Śląski, Opolski Ko- 
mltęt Badań pręhiedorycznych.. oraz 
Naczelną. Dyrekcję Muzeów w Po*i- 

- soe. Mimo to kredyt na roboty jest 
bardzo skromny, bo wynosi, zaledwie 
3 miliony zł...

...Uruchomiono ju* odd-aiał wrocław 
» «ki Central: Gospodarczej Spółdziel­
ni Ogrodniczej. Będzie on regulował, 
handel owocami z terenu D. Śląska, 
podńaes-e poziom asortymentów i po 
pretwi opakowanie towaru. - W tej 
chwili działa już ńa naszym terenie 
31 spółdzielnti ogrodniczych, nie li­
cząc Spółdziie-lni Samopomocy Chłop 

-shiej. Bez oddziału spirzeda.no w ub. 
roku 3.000 wagonów owoców dolno­
śląski oh.

...Komisarz Wystewy Z. O., wicemi 
nister Kościński, bawi obecnie we 
Wrocławiu. We Wtorek przedstawicie 
le prasy wrocławski ej będą przyję­
ci przez Kc-misarza Wystawy i uzyska 
ją wywiad na temat postępów w przy 
gotowaniach do Wystawy.

...Inż. Aroh. Hryniewiecki, zastępca 
kierownika sekcji ańbystycznej W>- 
stawy, przybywa dziś z Warsa »wy ( *o

naszego miasta i przystąpi J : reali­
zowania pierwszych projektów archi 
tektonicznych na terenie wystawo­
wym.

...33.000 koszulek gagowych v*>k:y 
to podobno w magazynach gazown.’ , 
minie, że stale mów;lo. ślę o braku 
koszulek. Prawdopodobnie w tej śpi* 
wie otrzymamy jakieś wyjaśnienia...

Bąka w rąką i handlem państwowym
p r a c u j e  z o r g a n i z o i r a n e  k u p i e c t u  o  p r y t r a t n e

Prywatna placówka handlowa | nia Karola Voise‘go wynika, że za- 
jest nie tylko warsztatem pracy, ale 
również częścią dobra narodowego, 
częścią majątku społecznego. Dlate
go też kupiec nie może kierować 
się wyłącznie interesem osobistym.

Pod takimi przesłankami odbyło 
się ostatnie walnę zebranie kupców 
wrocławskich, zjednoczonych w 
Zrzeszeniu Kupców Polskich we 
Wrocławiu. Niestety, na 2.960 człon 
ków, bo tylu^ liczy Zrzeszenie, przy 
było na zebranie około 400.

Ze sprawozdania prezesa Zrzesze-

Premiera filmu „Ostatni etap
(Reżyseria Wandy Jakubowskiej)

Wczoraj w sali kina „Śląsk”  od­
była się premiera filmu „Ostatni 
Etap” , reżyserii Wandy Jakubow­
skiej. Scenę przed ekranem ozdo­
biły barwy narodowe tych, którzy 
cierpieli i  ginęli w  Oświęcimiu i 
Birkenau.

Takiej premiery filmowej nie prze 
żywano zdaje się jeszcze w  dzie­
jach kinematografii. Od pierwszej 
seeny aż do ostatniej minuty 2 i pół 
godzinnego seansu — na sali pano­
wała głęboka cisza. Gdy na ekra­
nie ukazał się napis „koniec” — na 
sali zalćgłó głębokie milczenie. 
Przez czas dłuższy widzowie pozo­
stawali jeszcze pod wrażeniem f i l ­
mu, który jest obrazem przełomo-
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wym w  dziejach polskiej kinemato­
grafii.

W  Pradze .po premierze „Ostatnie 
go Etapu”  rozległy się długotrwałe 
brawa i trwały owacje na cześć 
Wandy Jakubowskiej, nazwanej jed 
nogłośnie przez, prasę czeską pierw­
szą reżyserką filmową świata. Tu 
panowało milczenie. Upływały tylko 
sekundy i minuty ciszy będącej 
hołdem pamięci tych, których pom 
nikiem stał się „Ostatni Etap” .

Sprawozdanie hasze z filmu 
„Ostatni Etap”  zamieścimy w  jed­
nym z najbliższych numerów ^Sło­
wa Polskiego” .

ząd położył nacisk ną stropę orga­
nizacyjną zrzeszenia, oraz zagadnie­
nie szkolenia kadr kupieckich. Zo­
stały też zorganizowane sekcje brąn 
żówe, których jest obecnie 18. Sto­
sunki między kupiectwem prywat­
nym a handlem państwowym i spół 
dzielczym wykazują, że handel pry 
watny może wydatnie współpraco­
wać z tymi dwoma sektorami.

Dużą zasługą Zrzeszenia jest to? 
że koncesjonowanie handlu zostało 
na terenie miasta przeprowadzone 
szybko i składnie. Rozpatrzono i 
zaopiniowano We właściwym termi­
nie 2.910 podań. •

Po części sprawozdawczej odbyły 
filię wybory uzupełniające dó zarzą­
du, na zakończenie zebrania uchwa 
łono rezolucję tej treści:

„Zrzeszeni kupcy miasta Wrocła­
wia,, zgromadzeni na walnym zebra­
niu, w  dniu 11 kwietnia 1948,. posta­

n aw ia ją  jak najusilniej współpraco­
wać z władzami, państwowymi i sa­
morządowymi w  kierunku tępienia 
wszelkiego rodzaju nadużyć gospo­
darczych, a przede wszystkim lięhwy 
i spekulacji oraz nielegalnego han 
dlu.

Zrzeszone kupiectwo* odgradza ..się 
z całą stanowczością od wszelkiego 
rodzaju nieźorganiżawąnych . szkod­
ników gospodarczych, .którzy rpo- 
ralńie | i materialnie szkodzą .całe-, 
mu.kupięctwu zorganizowanemu".

T. T.

Z kroniki itiilicyinef
POŻAR NA OSOBO WICACH

(K-i) P-rzy ul. Kr o-tcsizy naklej N*r. 1 
(Osobo-wicę), wskutek szczeku w prze 
wodzie dymowym, wymijkł pożar w 
piwnicy jednego z lokatorów. W 
krótkim czasie dom otoczyły gęste 
kłęby dymu.

Przybycie główbegp oddziału Miej­
skiej Zawodowej Straży Pożarne] za 
pobiegło panice.

W Ciągu godcóny strażacy pożar 
zlikwidowali^ W piwnicy sęałiło się 
drzewo opałowe j rupieci.

POŻAR W DOMU SŁUŻBOWYM 
• SZPITALA

(K-i) Przy ud. Ro>miualda Traugutta 
Nr. 122 wynikł' pożar, prawdopodob­
na e wskutek zaprószenia o-gniia w bu 
dynku służbowym na terenie szpitala 
wojskowego, w jednym z mieeekań — 
na I piętrze.

:Na miejsce przybyły: oddział głów 
ny i oddział I (e ul, .Krakowskiej) 
Miejskiej Zawodowej Straży Pożar­
nej. "W niespełna godzinę strażacy 
pożar zilikwidiowald. Spaliło się całko 
wite urządzenie mieczkante o-raz 
część stropu.

Dyrektor i dyżurne siostry w szpi-

.talu. -T-. ufpok-cęll■ bHwyÓh/że nde ma 
•obawy,' aby pożar prz&ni-ó t̂ śaę do 
budynku sżpj ta kiego.

Pożar' żibyt późno zauważc-no, wsiteu 
tek czego strażacy nie nvogM już nic. 
utra-t-c-wać, mii-mo. iż .w n ie sp e łn a 3 
minuty po alarmie przybyli na miej- 
soe.

UDERZONY CEGŁĄ
(Kri) 19-Iełnri Edward De.ra (Piw­

na 21 m. 10) ’ robothdk, zatrudniony 
p.rzy ro-zbiórc-e wypalonego domu., zń 
shał uderz omy cegłą w głowę. Nie- 
S2>częśMwagio.' prze w iezócno -dó szipita- 
la PCK, gdiziie lekarz stwierdził: pęk­
nięcie czaszki w okolicy prawej skro 
ni.

Niezwłocznie dokonano trepanacji 
ozasTikii. - Stan Dery ciężki, lecz jest- 
nadec. eja, że wróci en d*o zdro-wda.

SKUTKI CIEMNOŚCI 
(K-i) 25-letnia Maria Sałata (ul. 

Roosevelte N*r. 0), wskutek ciemno­
ści spadłe z kilku schodów w s>:eni. 
Ogólnie potłuczoną i ranną w prawą 
nogę opatrzył w mieszkaniu lekarz 
Pogotowie Ratunkowego PCK.

KOMUNIKATY
i PROGRAM)!

Teeirp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSl) 

SKI —r poniedziałek, 12 -bm., godt 
19-ta „Żołnierz i Behater".

TEATR LALKI I  AKTORA — dd 
o godz. 12,30 przedstOiWd enie d] 
szkół pi t. „Pan Tom, buduje dom'

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH -  
Ofiar Oświęcimskich.

K in a

Kfne, .S&ySK̂  f Bino „SOUSiil1
D Z I Ś  dnia. 12 kwietnia. 1948 r

iajno-wsżegc,. wspaniałego flknu 
polskiego:.

» 0STATNI ETAP«
( O S  W  i  Ę C t  * « )
W ̂  reżyeerdfi: Wandy JakubówWandy 

. . sklej. 0
Auzyfca: Roman Pałester 
Zdjęcia: Beirys Monastyiskl. 
Początek seansów: 15,15, TT,45,
20,15.
Dozwolony od lat 14. K  1859

„ŚLĄSK" — Świerczewskiego 87 
(ipo-1.) „Ostatni etap".

Kino „ W a r s z a w a

PROGRAM
Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 5

od godaimy 12 — 15, co godaine 
seans.

Polska KreBlka Filmowa 15/48
i mue aktualności.

Jednolita cena biletów na wszyst 
kie miejsca’. K  1850

„WARSZAWA”. — ud. Fredry 18 -  
(radiz). „Nauczy óie&foa wiejąca/*. 

„SCALA” , .—/ud. Mikołaja nr. 27 — 
(poi.) „Ostatni eta.p” .

N i n o  „ O D R A 1 “
Dztś i codziennie wyświetla film 

prod. angielskiej'

NIEPOTRZEBNI 
MOGĄ ODEJŚĆ«

z James Mason.
Początek seansów: 15,. 17,30, 20.
Doizwodony od lat 16. K  1857

„ÓDRA” — ud. Kołłątaja nr.' 3£ —
(ang.) j,Niepotraebn'1 mogą odejść *. 

„POLANIA” — Żeromskiego nr. 33 
— (rędz.) „Sąd narodów” . 

„TĘCZA” ud. Kościuszki 171 ~
(aorier.) „Bełite tańczy” .

„FAMA” — Pde Póle '—■ (radź). „V? 
imię żyeda” . #
FOTOPLASTIKON '-j^od godz.- 9 -  

20, codziennie — „Wystawa 1941 r. 
w Moskwie” .

Nocne dyżury aptek
;.Pod — Stalina ’ Ś7
„Pod Matcłejem" —, Mikołaja 46 
„Pod Łaihtd*i««“. Pułaskiego

Apteka" — Piastowską. 36

J l f t C 4 > tM in  p o  W -h o c tb M Ł u

Obiady w  pewnej stołówce
W pewnej stołówce, prowadzonej 

nb. w  znanym lokalu gastronomicz­
nym, dostępnym dla t.zw. szerszej 
publiczności, czyli z „szerszą kie- 
szenią", obiady dla stałych bywal­
ców Są objętościowo skromne.

Jeden ze stołowników, w  chwili 
gdy mu podano talerz napełniony 
w 35 proc. zupą, zaprotestował.

— Przepraszam, ale; ja kompotu 
przed obiadem nie jadam.

__; A leż to nie kompot... Przecież
tyle kompotu byśmy do obiadu nie 
podali.

__Hm... a więc jak na kompot to
za dużo, a jak na zupę to za mało.

Czy pewne stołówki nie mogłyby 
znaleźć jakiegoś „złotego środka ? 
Czy obiad Stołówkowy względnie 
popularny ma być tylko „zaostrze­
niem apetytu"?

W  czasie swego „spaceru , po 
Wrocławiu" inż. Ftaszyckl odwie­
dza lokal pewnego kupca i zwraca 
mu uwagę na duże braki. .

—  Nie możemy dopuścić, aby na 
główny arteriach miasta .w czasie 
Wystawy raziły wzrok przyjezdnych 
sklepy nieodnowione, o frontonach 
obdrapanych.

- -  Przepraszam —4 pyta pokornie 
kupiec —  a czy na Wystawę odno­
wi się też i front Teatru?

Nie wiemy, jaka była odpowiedź. 
A le pragnęlibyśmy widzieć minę 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
gdyby tak inż. Ptaszycki kazał w 
dniu 1 lipca zamknąć Teatr z racji; 
nieestetycznego wyglądu zewnętrz­
nego. Wszak wystawą ma być ca­
łe miasto. Nie wyłączając nawet 
Teatru.. GROT.



■Pralnia w bibliotece im. J. S. Bandtkiego
Skandaliczne zarządzenie zarządu uzdrowiska C ie p lic e -Zd ró j

W śląskich Cieplicach -  Zdroju , 
tsiiiiejc Biblioteka im. J. S. B anot-! 
kiego, której zrąb stanowi bibliote­
ka magnackiej rodziny niemieckiej 
Sekaffgostchów, licząca pppad 80.900 
tomów. Najcenniejszą częścią tógo 
księgozbioru jest kolekcją „Silesla- 
„6vr“  (książek odnoszących się . do 
Śląska), jedna z  najbogatszych spo­
śród istniejących. Biblioteka . ta jest 
pod zarządem Instytutu Sląąkiego, któ 
ty w Ciągu niespełna roku uzupełnił 
ją 4.000 tomami książek polskich. 
Biblioteka posiada również, bogate 
materiały historyczne Polski i SląJ 
ąką oraz cenny dział rękopisów.

Celem Instytutu Śląskiego jest u- 
ezynienie z  tej biblioteki ośrodka 
kulturalno -  naukowego dla okrę­
gu podsudeckiego. W  tym celu u- 
tworzono przy bibliotece stację na- 
akową, do której zjeżdżają uczeni 
1 pracownicy z calcj Polski, aby 
pracować w  oparciu o bezcenne zbio 
ry biblioteki, W  1947 r. już 63 na 
akowców korzystało z  tej stacji i  
biblioteki, ponadto biblioteki nau­
kowe i  zakłady uniwersyteckie ko­
rzystały z księgozbioru drogą wypo­
życzania książek.

Biblioteka im. JS. Bandtkiego, ko 
rzys tająca z  opieki i  wydatnej po­
mocy czynników urzędowych, zna­
lazła się ostatnio w  trudnej sytua­
cji z powodu niedoceniania przez za 
rząd uzdrowiska Cieplice -  Zdrój

jej kulturalnego ̂ znaczenia. W yra- i 
zem tego,. braku 'grozujnignia było
zainstelowEHtie W gmachu bibliote­
ki... pralni. i Szkodliwość tego są­
siedztwa nie wymaga chyba szersze 
go uzasadnienia, istnieje bowiem za' 
równo niebezpieczeństwo pożaru, 
jak i zawilgotnienia księgozbiorów, 
co przyniosłoby niepowetowane 
straty.

Zarządzenie to nie przysporzy sła 
wy zarządowi uzdrowiska i jest 
bez precedensu w dotychczasowym 
życiu kulturalnym społeczeństwa 
polskiego. Jest ono tym  bardziej 
niezrozumiałe, że wspomniany za­
rząd dysponuje w  Cieplicach wielką 
ilością innych pomieszczeń. Uparte 
stanowisko zarządu uzdrowiska, któ 
ry  ponadto wobec Biblioteki stosu­
je  metody drobnych szykan, jak np. 
wymierzanie czynszu dzierżawnego 
według najwyższych stawek i  tp. 
N ie liczenie się z tym, że biblioteka 
jest zwiedzana przez naukowców 
oraz wycieczki zarówno krajowe, 
jak i zagraniczne —  zmusiło In ­
stytut Śląski do zwołania konferen 
cji z udziałem zainteresowanych 
czynników. Konferencja ta odbyła 
Się w  dniu 4 b.m. w  Sali Biblioteki 
W Cieplicach, z'udziałem  przedsta­
wicieli ministerstw i  placówek na 
ukowych.

Zebrani napiętnowali stanowisko 
zarządu uzdrowiska i  wyrazili prze

konanie, iż czynniki urzędowe Spo­
wodują ze względów bodaj presti­
żowych usunięcie pralni z Biblio­
teki.

Na konferencji przedyskutowano 
dalsze możliwości rozwojowe tej 
placówki, jako ośrodka naukowego 
i kulturalnego. Wysunięto też pro­
jekt związania Biblioteki z siecią 
bibliotek publicznych pow. jelenio­
górskiego i z  biblioteką powiato­
wą, udostępniając ją szerokim war­
stwom społeczeństwa. EMZET

ZGUBY, KRADZIEŻE

RITTER Osi-aa ur. 1909 w Dylągów­
ce, pow. Rzeszów, zgubił kartą roz­
poznawczą.^.. . " K  1760

SKRADZIONO kartę RKU, kartę de­
mo bi Ikar yj* ą aa naawietoo G-n-lez' Ru 
dolf,' J '! 1 3053

ZGUBIŁEM lagiifcyinację dzśonkowską 
Nr. 0270. Związku " Gosfa-oinPmiczme- 
igo w Wałbrzychu ria maz/w-iśko Ko- 
złowtcz Tadeuste, '-TkauiSulste 198 — Bia 
ły Kamień. K  1319

ZGUBIONO kartę RKU Nir. 1341 — 
Śli-wlka Julian. K  1813

R A D I O

ZGUBIONO: kartę co-zip-oanawczą, akt 
ślubu, wniosek prawa własności, kwi 
ty  podatkowe, ^.iąakę koniia na naz­
wisko Jurek Mieczysław. 8059

T A B E L A  W Y G R A N Y C H  5 2  LO T E R II
3 *  c i  d z i e ń  e i ą g n  e n ia  4  e j  k la s y

r Wygrane po 500.00# *1 padły na 
Jłr Nr 24856 w  Sochaczewie, 50599 
W Krakowie, 66767 w Warszawie, 
72614 w  Gdańsku.

Wygrane po 300.000 zł padły na 
jłr  Nr 42675 w  Lublinie, 78167 w 
Gostyninie.

Wygrane po 200.000 zł padły na. 
Nr Nr 25411 w  Warszawie, 50776 
68368 w Łodzi.
I Wygrane po 100.000 zt padły na 
gSr Nr 17486 22001 28552 69847 73713.

, Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
ifr  6653 10416 20304 203711 41113
53367 58885 61427 63704 64850‘65832'

1 Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
itfr 3965 5864 7309 8373 11732 12742 
$4771 14805 18884 21833 29983 32630 
89804 41010 42522 43892 45658 48194 
89855 50356 51213 52449 55085 55818 
55852 60958 61537 63494 67537 71377 
71472 71486 72590 73030 74370 74847 
75958 76202 78081 78410 79878.

1 Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N i 1080 2000 2670 3431 3797 4114
4142 4524 4757 5978 7365 7487 7804
8065 8465 8527 9013 9172 9179, 9292 
10338 10632 10953 11063 11710 13903 
14225 14909 15206 15615 15836 158961 
17419 17461 17543 17599 19794 199881 
20575 21654 22422 22635 22847 23602 , 
23777 24354 24771 25097-25163 25443 
25692 26511 27228 27311 27677 27718 1 
87959[28043 30612 31231 31259 31802 
32149 32463 32662 34150 34830 34965;
85780 36164 3674137447 37450 38027]
88222 38949 39210 39278 39371 39548. i

1 40946 42081 43489 44342 45141
45360 45666 45669 45733. 46780 47035
47995 48348 48470 48647 48925 49142
49328 50638 50886 51717 51806 51923,
52108 52143. 52159 53881.54903 55461
56496 57121 57495 57531 58399 68453'
58917 60906 61770 62514 62830 63967
66007 66184 66385 68120 68125 68560‘

68607 68799 69154 69746 69780 70806 
70871 71071 71351 71370: 71684 72098 
72193 73675 73897 74170 74356 74714 
76459 77082 77177 77277 79274.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 500 2101 643 3625 988 5952 6225 
7056 8534 9233 844 10096 146 11062 
441 953 955 12523 912 13032 14102
268 341 15212 792 799 849 17405 18370 
454 19167 971 20004 446 553 561 23156 
283 292 576 24284 25108 404 453 669 
27036 29207 237 246 375 858 31603 
32871 33162 34069 629 37755 38564 
39045 480 41634 42271 43744 44216 695 
45390 834 47241: 296 892 48511- 49794 
50745 786 51471 829 52Ó67 53480 54408. 
517 55853 ' 56265 675 57336 796 56616 
59816 414 815- 60534 61719 805 62173 
388 639 869 63168 64089 768 870 65002 
088 800 67739 68931 69104 603 70149 
602 780 795 961 71021 412 72164 840 
73150 270 629 74341 76388 77573
78108 152 79127 558 819. ’

Dalszy ciąg wygranych pa 4.80# »!
z 1 dnia ciągnienia:

22077 126 148 169 177 236 282 303 383 
384 446 467 555 578 592 657 717 812 
874 880 885 23039' 075' 579 113 
146 154 378 307 400 447 518 525 
623 661 666 740 758 854 909 999 24099 
160 210 254 319 386 463 479 487 565 
806 810 832 836 843 858 879
25115 162 192 '228 - 236 309 400 

-512 534 536 671 730 576 996 260ÓÓ 
013 057 069 079 120 133 109 227 234
240 532 568 593 600 671 741 765 835
853 27011 034 053 095 201 347 348 444 
482 494 314 644 657 814 949 28056 058 
083 144 151 191 224 261 282 340 372
431 457 463 477 689 712 758 850 912
921 938 29067 243 309 419 425 461 474

300.42,77,117.,51 67 200 22 55 56 350 
.454 512 33 44 .628.44 57.88 §9 96 99 
8Ó5 83 31056 109 64 287 325 - 433 61 
497 547 610 42 60 75 06 719 44 54 64 
857 64 949 81 32033 35 57 72 196 251 
76 84 93 378 423 47 52 7 184 545 84

WTOREK, 13 kwietriU 48 r.

6.-00 Sy-gmał czasu „Kiedy ranne". 
6,05 Gimn. porań. 6.15- Wiadom. 6.20 
Ze-g-aa-yaaika muz. 6,50 Program dnia. - 
7.00 Sygnał czasu i  dzień*. 7,15. Ze­
garynka muz. 8.20 ftiform. ogólnop. 
8,25 Skrzynka PCK. 8,35 Zaklęty 
dwór — pow. 8,50 Muz. rozrywk. 900 
Lok. pcrogr. dnia. 9,02 Komę- reki. 
9,20 Lite', jgż. czesik. 11,57 Sy-guał 
czasu i  hejnał. 12,04 Daien. 12,25 
Kornic. rozrywtk. 12,50 Kotm. spóŁdz. i 
pogad. „Wiosenna uipna-wa roli". 13,00' 
D. c. muz. rozrywk. 13,20 Muz. symf.
14.00 Muz. popul. 14,30. Aud. dla 
dai-eći. 14,50 Dla każdego... Komun, 
r.pi. 14,57 Inf. Radiof. Przewód. 15.00 
trnf. Polek. Południ 15,15. Aktualia. 
115.553 Lekcja jęz. ezesk. 15,40 Muz. 
lud. 15,45 Aud:li-ter, 16.00 Daien.
16.30 Kąoiik szachistów. ■ 16,35 Rep. 
Manii Ron-iectkiej. 16,15 Skrzypka 
teahin. 16,55 .Słuehow. „Sprawa Wbite 
field**'. 17,15 R-UL. wygląd p*pof. St. 
Skowrona 18,00 .Mozaika muz. 18,45 
„Zaklęty dwór". 19,lo  Koncert sy-inf■
20.00 Dniem. 21.00 Ze wspomnień -o 
Ka-roto Marksie. 21,25 Pleśni ludowe 
LufeelSetezyzmy. 21,45 Lekkie duety 
fiOtrtep, .22,00 Kon-e, Ortc, P. R. z Kr. 
22,46 Program lok. k-onc. "życz. 23.00
, Wiadom." 23,15 Pro.gr, na -dzień nasi.'
23.30 Hymn.

I  O B U S Z E M I* B M M t
HANDLOWE

kuję. Sżczyitńicfca' 44 m. i ,  (Pła*c Grun 
wEtldzilci). ' ' ’• 3063

DREWNIAKI artystyeme poleca Fir 
ma „Obuwie" Kraków — Grodzka 41. 
Najnbwsze fasony warszawskie. Dla 
PT kupców rabat, K  1727

PHILIPS — super sprzedam, Ofiar 
Ośwfeclmaki-oh 46 m. 4 od 4 — 6.

K 1803

SKRADZIONO ibartę RKU Cbęśtooho 
wu na n stawisko Anczarski Ludwik.

S0SS

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
na naawisko- Wojda oz Błażej. 3050

ZGUBIONO legitymację szkolną Nr. 
392 1 legitymację tramwajową, Skrę- 
iba Kazimierz Państw. Liceum Me- 
chanicone. 3110

ZAGUBIONO Kartę RKU Pabianice 
na nazwisko Stasiak Ignacy — Bie­
lawa. K  1808

POSAD POSZUKUJĄ

STUDENT
Wiadomość:

przypilnuje nocą sklepu. 
Stalina 159 m, 6. 3008

EKSPEDIENTKA dzielna z dobrymi 
świadectwami poszukuje ©osady. Zgło 
czernie: „Słow-o Polskie'* pod „SttSB1 .

- 3088

MŁODA panienka przyjmie posadę 
jako praktykaniką biurowa. Zgłoszę 
nio: „Słowo Polskie" eub. „Prukty- 
kantka". 3109

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU w nowym Sączu na 
lanwistoo Oleksy Piotr, zam. Drogo- 
taw, etn." Nowa Ruda ptów. Kśorjzfco.

3048

ZGUBIONO Baśwtiadeneinlie wydane 
we Wieszczowie, RKU Pińczów, na 
narawieko Marcinkowski Edmund.

3046

ZGUBIONO Igi-tymaoję azUoołną -oraz 
kartę bramwago-wą na nazwisko Cud­
ny Kazimierz. 3043

SKRADZIONO dowód -osotaisty, wy­
ciąg -metrykalny, zaświadczenie'szlkol 
me; odcinek 'zameldowania, kaletę rei 
jestraicyjmą RKU, kartę odzieżową — 
Oza-piga Władysław. 3042

SKRADZIONO dowody na nazwisko 
Mieczysław Krzyżanowskij — kartę 
.rozpoznawczą Nr. V 22.735 Kraków, 
kartę rejestracyjną RKU K-nakóW 
Nr. 3009/IV, świadectwo ulloończeniia 
kućsiu pnzod. SKP Katowice, świade­
ctwo ukończenia II. -roku Sakoly Mi­
strzów Budowla® y oh K raił: o w . 3041

DYPLOMOWANY mistrz zduński 37 
lat praktyki poszukuje pracy w Pań­
stwowej Instytucji lub innej. Zgłoszę 
nia pod „Mistrz .Zduński*', Legnica, 
Środkowa 6.4. 3947

KSIĘGOWYCH - bilonsistów, na sta 
nOWńsfca głównych księgowych na Za 
kłady Wytwór eze w Wałbrzychu, 
Strzegomiu, No-wej Soli, Legnicy i w 
krny c*h miejscowościach na Dolnym 
Śląsku, poszukuje Centralny Zarząd 
Państw. Prz-em. . Fermentacyjnego, 
Wrocław, ul. Lelewela 2. Zgłoszenia 
•przyjmuje Wydalał Personalny. ^

POTRZEBNY zaraz mechanik -  trak­
torzysta obeznany ze .wszystkimi ma-- 
szynami rolniczymi d*o majątku na 
warunkach umowy rolnej. Zgłaszać 
się niedziela. Wrocław — "Karlowie© 
Przy by szew sku ego 33 inne dnie 
tek Zębów gm. Smolec.

ZAGUBIONO zaświadczenie z  RKU 
Ktipdizikc o«raz 2 karty .repatriacyjne 
a Daiedziic na naziwisko Mizia Włady 
sła w i Mizia Ewa, 3037

SKRADZIONO kairtę RKU wydaną na 
narawitoke Majchrzak • Antoni, Wroc­
ław. 30|7

ZGUBIONO loartę RKU wydaną Sklef 
ń!i,ew>ice: na naawiskto - Loipa^ka Zy g- 
muint. -■ <9

ZGUBIONO dowód esebtoty na naz­
wisko Janoszek Stanisława, zam. Wre 
cław. 3007

ZGUBIONO legitymację Zrwiązków 
Zawodowych, książeczkę RKU Wro­
cław, odcinek zameldowania. Saliwan 
Paweł, NowotWiejska 16 m. 7. 3086

SZAFKA Łekałrtska biała do sprzęda- 
ln'ia cłkuBzyjniej Mtttem.iiczia 17 m* 3.

•K 1802

I PANTOFLE fce&tijow-e we wszystkich 
j kóloirach na ikctiuirnech' dcstairoza do 
jfitr-m Pracownia TaśmowoóW Nowak o 
i wstcL, Łódź;- And»rzęja 33, tełr l21-13.

K  1818

WÓZEK rowerowy ’ trzykołowy ogu­
miony kupię, Wemnefr, u4. Kołłątaja 
mir. 17, sklćjp. 3056

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro.

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwe.re<n- 

lowane ora* . po-karm dla 
ptaków i rybek —- poleca 
ST. B A D U R A  Wrocław, nt 
Słodowa 16. ted. .81-80 —
Hart, Rynek 4 — Detal. .

3078

Cukiernika -  lodziarza
d o  f » i n ą g w t n d u  

POSZUKUJE 
W ytw órn ia , Oławska 74
Ftopma: Wytwórnia Lodów —; ul. Oław 
sfca 74. ‘ S107

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej m. Wrocławia
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
<ia wykonanie staloweu konstorukejd dachowej dla Braetwóirnfi Mennlićzej. 
Bj&fewe dąne dla -oferty mo<żm-a otrzymać w Wydziale Imwesityojli d Odibur- 
•dbwy Eflettołroiwini (ul. Łowiecką n-r. 5., pok. nr. 3) w godtz. 10 — 12. Ofe-r- 

w zadatkowanych 'kopertach bez Ignalków firmowych, - z zaznacaetnie<m 
; Jprzódirmortu otferty, należy sikiadać d'o specjalnej skrzy miki do tego celu
• przeznaczanej w Byrekojli Ełefctirównd Miejskiej we WrocławKu, Rynek 
8/11 do dnia 2*7.4.48, godiz. 12, po czym nastąpi (komisyjne ot twarde 
iiert.

Bo oferty należy zalęozyć dowód telbożenia waddom w  wysokości 2°/# 
au«iy ofertowej do K3KO m. Wrocłdwia na konto Elektrowni Miejskiej. 
_ Zasrtrteega ecę prawo dowolnego wyboru oferenta Irulb unieważnienia 
SW^tagu bez podania przyczyny i pomoszemda jafcichtooliwieik: odsaklodo-
^  1 

DYREKCJA ELEKTROWNI UHUSKB^ Ą

*  1831 M, WROCŁAWIA

SPRZEDAM lodówkę. AEG na prąd 
stały i  zmieńmy. Wtedlomotść: Paa&fcow. 
śka 20 :— sklep. ^0^9

SAMOCHÓD Adiler- Tnlumph po re­
moncie dó sprzedania1- Wiadomość: U 
kierowcy' P . Zaklłądiu Hii gi en y , ud. Gu- 
rie Skflodowskdejj: .76 od 8-eij do. 15-ej.

3076

SPRZEDAM meble: sypialkę lufo sto­
łowy, motocykl setką, rower • (opła­
cone) sklep papierniczy, Henryka Pra 
wego 2, róg Śtelina. 3088

MOTOCYKL „Zutehdapp“ 360 cm sz. 
z  przyczepką łuib be«z w .dobrym sta- 
mie sprzedam — ’ Kościusaki 149. 3092

SPRZEDAM motocyikl flZuehdapp“ 
600 cm. z  przyc-zepką- Stan bardizo 
dobry. Boya - ŻoleńsCkiego 72 m. 8.

3084

MOTOR AEG, Typ LM60, 440 Yolt, 
8,8 KV/, 1400/1800 obrotów, 24,5 
Amp. kupimy. Kościiuiszki 20, portier.

3074

SŁONECZNE okulary hurt — detal, 
Optyka, Świdnica, Żymierskiego 4.

K  186§

OKAZJA! — sprzedam maszynę do li 
ożenią 4 działania, radio „Rekord“ 
super T lamp. z plombami, ubranie 
jasne ł{jPresdeo“ nowe, wizńost średni. 
Wiadomość: Wrocław, Dasejyósk-iego 
40-m. 7. K  1854

KUPIĘ motocykl powyżeg 300 cm. O- 
ferty z  podaniem ceny, marki, kie­
rować „Słowo Potoki e*‘ pod „Moto- 
cyijdl ,̂ ’ 3109

MOTOCYKL BMW 500 po remoncie: 
auto DKW sprzedam. Karłowicza 24 
€ l i  — l i .  3104

ZAGUBIONO kartę RKU Radom — 
Rembatokri Mieczysław — Białomtyn 
nr. .2, pow. DzŁ&rżomiów.. K  1846-

ZGUBIONO dowody osobiste, prawo 
j«:zdy, metirykę śfliuibu, dyptłom ,czelad 
nicscy. Saobeir Karol, Jelenia Góra, 
Kasprowicza 43. K  1847

PROSZĘ- zwrócić skradziony dniia 2 
ban. ziiekmy wniosek i akt nadania na 
gospodairatwo ■■ rodne, wystaw łonie ' w 
ltitym 1917 r. Jelenia Góra, Warszaw 
ska 36 Daszewska Stanisłaiwa. K  1484

ZGUBIONO dowód osobisty, Han cza- 
rowstói-Pawet,'Gruiśizków; gmina- Ka.rp 
.nitoi.- >v. • ...  K  1849

SKRADZIONO łegutymację sftuąbo-wą 
dróafiaćzą,. IkfidąSeażikę ‘ ŹrWiispdcu Pra- 
ćówriiików Żawod|ówych', książką' sftuż 
b.oiwą n'a ‘ naawisfloo S*zelegi.entec Jan, 
dróżnik, zam. Domanice, pawi Świd­
nica. K  1851

BUCHALTERA (RKĘ) (amarykauka). 
maszynopitsmo, prowadzenie samo- 
dteieine bLmra, posauibuija Meohan. Za 
Idlad Sbolarkkii, ul. Kościuszki 1®.

3091

KRAWCOWA samodzielna, wytowali- 
filcoiwainaj dtogole-lmią praktyka ąotóta 
miie pnzyjęta, Pomocrska 16 — 9. 3087

POSZUKUJĘ wykwalifikowaną 
techn ika den tysty etan ego. Warunki
do omówdeiK®. Laboratorium techn.- 
denit. Leon Weber, Świdnica, Żymlieff 
akii ego 19. £  18a3

MAJSTER wykwalifikowany W dzia­
le zabawek, galanterii.. drzewnej., P »- 
feebny. Mii-eskanie zapewwśońe. Zga  
śizać:.. OiepMce. „Zoirką",' ' K  1335

WjSZUKjUJT|;, ■^e^^dwąne^ó.-poww® 
ńtika koiwalślci ego z dłuższą .p-iakty- 
ką, Seatkowaki t&: wa-razitat kowaletó 
-G ło gó w . " m iaz?

GŁÓWNEGO księgowego -  bHamsietę 
.Obeznanego z przebitką, jedmołitym 
planem kont, oraz samodzielnego keię 
go wego do konto wanta poszukują od 
za-raz Rejonowe Magazyny^ Zaopatrzę 
nie Przemys-łu Kjon-feikcyjn&gń 
Wrocławiu, ul. Świerczewskiego 7.

311S

POMOC' domdw.a — gosposi*, poir-zieib 
-n* do rodzimy, .5 osób wę Wirocławiu, 
Zgłoszeni*:1 „Inżynier 99“ do „Słowa 
Polskiego". .: 3113

POTRZEBNĄ pomóc domowa. Wro-
eiaw — Żer-amiskiięgo 78 m. 10. 3111

POTRZEBNY pomocniik agrodnateą z 
ikiOlkiuietndą praikity-ką, warunki dobre. 
Ogrodnictwo, Pieszyce, pow. Dal^rł?  
tniiówj NowOtrudiaką 40. -

ZGUBIONO dowód obywatelstwo pod 
skiego, kartę rejestracyjną RKU ha 
oaziwtoko Piechota Alfired. K  1830

ZAGUBIONO Joartę.rejestracyjną wy 
daną przez RKU Radiom oraz akt 
ńluibu na naawisko Majewski Henryk, 
Głogów, Kroohmałna 18 K  1824

SKRADZIONO diofeńimenit: kartę , ro­
botniczą niemiiecką na nazjwtoko Pusz 
Ignacy, G4orv:w, Stycznikowa 27.

K  1825

ZAGUBIONO dokumenty: 'kartę o-
sieddeńczą, zaświadczenie ' ewakuacyj 
ne, metryikę urodzenia, pokwitowa­
nie szkód .wojennych, orzeczemie ma- 
jątikowe na naawasko Mirek Stenisła 
wa, Dobrowtice, pow. Głogów. K  1828

ZAGUBIONO w Głogowie kartę reje 
stracyjną wydaną . przez RKU Tar­
nów na nazwisko Stępek Władyka w, 
Głogów, Wita Stwosza 9. K-1829

ZGUBIŁEM prawo jazdy N<t.- 157 
(WUS Pomorze -  Zach.) Bliigiiuez Ka­
dłubek: . K  1823

ZGUBIONO odcinek- zameddiowania 
na nazwisko Syc .Zofiia, Wroc-łaW, ud. 
Daszyńskiego 8—2. 34.01

ZGUBIONO legitymacją słuśibową wy 
daną przez Dyrekcję Pocart i  Telegra 
Jów na naawisdso Fddciida Kaziiamiers.

K  1856

POMOC domowa potrzęiĘpa jsauaa. Do 
bre.» weTUiiikii. .• Karłowice  ̂Filomatów 
tik; 10 (boczpa- ■ Kpnppm ichi-e^ 1, : 3103

REFERENTA technicznego., prayjm le 
natychmiart Cenlrala Złemu — Wito 
cla-w, Pediwale, Oławskie 10. 3ul5

| L O K  A _ L_E_________j

POKOJU umeblowanego w śródmie- 
śoiu przy rodzinie poszukuje praw­
nik _  cena obojętna. Zgleezeńia: to­
bą Aptekarska, Szewska 19. 3088

N A U K A

NAUCZYCIEL hebrajskiego ma wol­
ne godzimy. Zgłoszenia: ,.słowo Pol­
skie" pęd „Hebrajski":______  3065

j  POSZUKIW ANIA  RODZIN j
KTO z powracających z  Rosji ma 
wiadomość o Orku Kiosoyk — Luibeł— 
skim a B rzezam, lat 28, proszony o 
ipodand-e na adres; Eleonora Lubelska, 
Wrocław, Traugutta $6 m. 5. K  1858

R O 2 N E__________ I

LALK I główki wszelkich rozmiarów 
wykonanie luksusowe, poleca Wytwór 
ni a Lalek Wrocław, Mi ernicza 25.

. 3090

PODZIĘKOWANIE akuszerce Stani­
sławie Tracz za szczęśliwy porW  -  
składa. SŁewrufc,................ ... S y i

PRACOWNIA teczek, torebek, portle 
la. Ryszard Gajda, Łódź, i*4. Pł*(>tr- 
koweka 36, K1811

SŁOWO POLSKIE N r 160 Sir. 5



Tam, gdzie decyduje zysk
Czang-Kai-Szek na usługach amerykańskiego kapitału 

i chińskiej plutokracji
Bawełna —  barwniki —  nafta — 

to artykuły pierwszej potrzeby. 
Jeżeli się ma zapewniony monopol 
na nie, można ciągnąć olbrzymie 
zyski.

Toteż rodzina Kung Sjaog-Si w  
Chinach, jedna z czterech rządzą­
cych dynastii —  posiada monopol ma 
wyżej wymienione towary. Jeszcze 
większy rozmach ma firma handlo­
wa Sung-Czi-Weng, która w  rękach 
swych skupiła cały bandel Chin. 
A le  i przemysłem nie gardzi. Tytoń, 
papier, młyny, fabryki włókiennicze 
—  oto monopole tej rodziny.

Srnig jest przewodniczącym Rady 
Dyrektorów Chińskiego Towarzy­
stwa Przemysłu Bawełnianego. Gdy 
10 lat temu Radę tę organizował, 
kapitał zakładowy wynosił 500 tys. 
dolarów.W ciągu niespełna dwu lat 
kapitał ten wzrósł do 10 mii. dola­
rów. Towarzystwo ma monopol na 
wytwórczość bawełny w  Chinach. 
W  tym samym okresie Sung zorga­
nizował Wschodnie Chińskie Towa­
rzystwo dla handlu ryżem. Inny 
członek rodziny Sungów specjalizo­
wał się w  handlu towarami, japoń­
skimi. Rząd Nankiński udzielał mu 
w  tej działalności poparcia'; a Bank 
Państwowy —  kredytu.

Bracia Czeng posiadają decydują­
cą pozycję w przemyśle samochodo­

wym, elektrotechnicznym i  metalur­
gicznym.

• Rodzina Czangów włada pozostały 
mi gałęziami produkcji.

Według niepełnych danych wio- 
! sną 1944 roku kontrola czterech ro­
dzin obejmowała 105 największych 

| przedsiębiorstw t.zw. państwowych. 
Jako przykład posłużyć może fakt, 
że przemysł .włókienniczy w  Chi­
nach liczy 4 mił. wrzecion, a z  tego 
2 mił. należy do czterech wspomni a 
nych rodzin.

Zwycięstwo nad Japonią dynastie 
te wyzyskały w  ten sposób, że po­
dzieliły się najważniejszymi dziedzi­
nami przemysłu, które . dotychczas 
kontrolowane były przez Japonię.

SYSTEM GRABIEŻY 
CJystem zgarniania zysków do swej 
^  kieszeni jest bardzo prosty.

Dla producenta ustanawia się ni­
skie ceny, a dla konsumenta —  w y­
sokie. Różnica wpływa do kieszeni 
kapitalisty..

Przykład: herbatę skupuje się od 
chłopów ptacąc 100 dolarów za 60 kg 
i tę samą ilość sprzedaje się za 150 do 
larów. Podobnie dzieje się z bawełną. 
Oczywiście, transakcje takie możli­
we są tylko dlatego, że ceny rynko­
we regulowane są i  ustanawiane 
przez monopol czterech dynastii 
chińskich. W rezultacie coraz mniej

] opłaca się produkcja przemysłu chiń 
j skiego. Np. produkcja bawełny w

» ODRODZENIE«
E. HEMINGWAY, P. ELUARD, E. SZYMAŃSKI, 

J. PARANDOWSKI, W. ZUKROWSKI

W  sprzedaży ukazał się już

5- ty  ffsimer Tygodnika » 0 0 B 0 B Z E H i E «
Czasopisma poświęconego zagadnieniom kultury, sztuki i  lite­

ratury oraz sprawom społecznym.

Na 1-ej stronicy, poświęconej bohaterskiemu Polakowi i  w iel­
kiemu europejczykowi generałowi Karolowi .Świerczewskiemu, 
znajduje się fotografia generała w- otoczeniu E *  Hemingwaya, 
i  R. Albertiego (poety hiszpańskiego), wiersz Paul Eluarda 

oraz nieznany dotąd wiersz Edwarda Szymańskiego i przekład 
noweli E. Hemingwaya.

Pęnadto w  bogatym, i  interesującym materiale. 15-go numeru 
należy zwrócić uwagę m. inn. na artykuł Jana Parandowskiego 
„Tajemnice rzemiosła" i początkowy fragment powieści W oj­

ciecha Zukrowskiego pt. „Ręka ojca".
Ciekawy1 dział stanowią „G losy1 • klubowców i wypowiedzi 
pisarza", zawierający wypowiedzi członków klubu "ODRODZE­
N IA " oraz autora pierwszej książki klubowej Stanisława Dy­

gata.

ciągu ostatnich lat obniżyła się w  
5 tylko prowincjach Chin z  7 mi], 
500 tys. bel do miliona 450 tys., W 
tych warunkach i  fabrykom nie o- 
płaci s ię . produkować. Na tym zaś 
zmniejszeniu produkcji korzysta w  
pierwszym rzędzie .

K A P IT A Ł  AM ERYKAŃSKI 
90% importu chińskiego to towa­

ry madę in OSA. Istnieje specjalne 
„Chińsko-amerykańskie Towarzy­
stwo Przemysłowe", które zajmuje 
się handlem zagranicznym. W skład 
zarządu Towarzystwa wchodzą: 
Kun-Sjang-Sun-Czi-Weng i znana 
skądinąd „działaczka społeczna", - żo 
na dyktatora Chin, pani Czang-Kai- 
Szek. Dzięki kontaktowi z flotą han 
ćtiewą Towarzystwo to urnie omijać 
posterunki celne i tak się składa, 
że za potok towarów amerykańskich, 
który płynie do Chin; nie płaci" się 
cła. W  rzeczywistości jest to wielka 
kontrabanda i w  związku ż tym pra 
sa chińska nazwała Szanghaj mia­
stem kontrabańdzistów. . !

AM ERYKAŃSCY EKSPERCI

Nie tylko importem towarów zaj­
muje' się eksportowe Towarzy­

stwo Amerykaóskó-Ch-ińskie, na 
czele którego stoi mała, ale dobra­
na Mika „wysoko" postawionych 
osób. „Amerykańskie wysiłki w y­
szły już ze strefy projektów" —  pi­
sze jedna z amerykańskich gazet.

Te plany to: 1) Do końca 1947 r. 
przyjedzie do Chin 5.000 amerykań­
skich technicznych ekspertów. 2) A - 
merykańscy eksperci zamianowani 
zostaną ,;doradcami“  przy produkcji 
chińskiego jedwabiu. 3) eksperci zaj 
mą się badaniem źródeł nafty w  Chi 
nach.

O planach Ameryki wobec Chiń 
mówił zresztą do zebranych w  Kali­
fornia przemysłowców b. minister 
przemysłu wojennego p. Donald Nel 
son: „przemysłowcy / amerykańscy
winni liczyć śię z iym, że Chiny 
wchodzą w  gospodarcze granice Sta 
nów Zjednoczonych",

Te amerykańsfcó-chińsk-ie stosun­
ki handlowe, doprowadziły' do tego, 
że, życie gospodarcze Chin coraz 
bardziej dławi śię w  tej zarzuconej 
na siebie pętli."

WIEŚ CHIŃSKA
Chińscy potentaci wyciągają rów-' 

nież swe macki w  kierunku wsi, 
gdzie panują jeszcze stosunki feu­
dalne. Chiop chiński cierpi nędzę i 
głód. 60 mil, chłopów nie ma ziemi, 
feudalni panowie zaś posiadają 50% 
ornego gruntu. Wdecei niż 50% chło

Piękno Dolnego Śląska

Fragment Bystrzjjc;j

W  G r e c j i  » P s c d m y  D a w i d a «
zalicza się do literatury komunistycznej

(z ). —' Ciekawy wykaz konfisko­
wanej w  Atenach literatury, pod 
zarzutem Ł uprawiania • propagandy 
komunistycznej, podaje ateńskie

pów zaciąga długi w „chłopskim" 
banku, który należy do braci Czeng. 
Rodzina Kun i rodzina Suń pomogą 
braciom Czen-g. Wspólnie Stworzyli 
„Chańękię Stowarzyszenie Przemy-- 
siu Spożywczego", / zajmujące się li­
cytacjami maj ą-fcków chłopów, któ­
rzy .nie mogli' spłacić długów zacią- 
gniętydh w  banku braci Ćzeng. W 
rezultacie tych machinacji ilość nie­
użytków wzrosła za ostatnie lata o 
30 do 40%>, a odłogi ciągną się kilo­
metrami.
'  Tak więc słodko się. żyje pod osło 
ńą dyktatury Czang-Kai-Szek a' czte­
rem rodzinom potentatów chińskich,
| którzy kraj swój sprzedaj ą Am ery­
kanom. Za to ciężko się żyje, 300 mi 
ilionom Chińczyków, którzy zamiesz 
: kują terytorium rządzone 1 przez 
Czag-Kai-Szejka, pachołka . ameryv 
; kańskiego i sługi piut-okracjii chiń­
skiej. J. K.

pismo codzienne „Eluterią-Y Wykaz 
ten daje smutne świadectwo rządo- 
w y ń  cenzorom greckim.

Oto na rozkaz prokuratóra gene­
ralnego zarządzono w  Atenach rew i 
zję we wszystkich księgarniach, dru 
karniach i instytucjach wydawni­
czych' oraz konfiskatę wszelkich ^ i e  
prawomyślnych" wydawnictw.

W śród 'skonfiskowanej literatury. 
między/innymi figurują: • biografia 
Goethego, Rembrandta (łącznie z 
kopiami jego obrazów) i... Psalmy 
Dtiwida.

Od zbytniej gorliwości i. nietole­
rancji dor śmieszności jest jeden 
krok.

Centralny Zarząd

Wyfwórni Melerisriw Bućowissycb
Wrocław, ul. Sudecka N r 82

zatrudni B U C H A LT E R A
na stanowisku kierowniczym z prak- 
c - tyką przemysłową i handlową

warunki dobre K  180$
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POW iEŚĆ 125)

c z  ę s c  u
Po powrocie z Berlina Erickson zdaje dokładne spra­

wozdanie hr. Odotte i Ossnowskiemu. Myśli jego są 
ciężkie — wciąż krążą koło Klaretty. Trudno mu będzie tu 
żyć bez niej.

Słuchają.
A  więc wybrnął...- 'Najtrudniej jest zwyciężyć samego 

siebie \
—  Powodzenie całkowite! —- wola Ossnowski.
—  Jestem z ciebie dumny hr Odotte gładzi nerwowo 

iwą skroń. .
Jodłowski próbuję się uśmiechnąć. Już wszystko w ie — 

nie domyśla się, ale po prostu wie z całą pewnością! Erick- 
sona zdradziły oczy i głos.

Klaretta wybrała bogatszego!
— Podróż Ericksona jest wstępem do łańcucha dalszych 

powodzeń.
—  Nowa gwiazda wywiadu — odzywa się wreszcie 

Leon.'—  Przełyka z trudem ślinę.
Erick spogląda na zegarek.

.Jerzego Junoszy-Gzowskiego

—  Von Wunsch i yonSturker powtarza n a g le h r .  
Odotte. Pilnuj ich, to są filary twego powodzenia.

'•n Wiem -T- odpowiada krótko Erickson. — Właściwie 
oni powinni mnie pilnować. Zagwarantowałem im nietykal­
ność na wypadek klęski Niemiec. Dostali papiery, stwierdza­
jące ich lojalność-w stosunku do sprzymierzonych. Kiedyś, 
gdy. je  odkopią — zasłonią się nimi jak tarczą. Będą mieli 
dowód -  czarne na białym — -ż ę  współdziałali z alianckim 
-■wywiadem,, ż . dopomagali Ericksonowi, wysłannikowi Lon­
dynu, że dzięki nim strumień niemieckiej nafty popłynął do 
Szwecji...;

— Jeśli cię zdradzą, jesteś zgubiony—zauważył Odotte.
Cze; wony * Erick wzruszył ramionami.
—  Staram się nie zastanawiać nad tym! To detal —  

mc że być tak, może być inaczej.

Wieczorem pojechał na umówione spotkanie z Kłareltą. 
Czekała nań zła, że nie przychodzi.

Zatrzymali mnie, Kiarettó, przebacz.
Był tak stęskniony jej widoku, że nie mógł ukryć wzru­

szenia. Obserwowała go spod oka —  obojętna i zamyślona.
Po kolacji oświadczyła ostrym tonem, że zaraz wraca 

do domu, Erickson drgnął.
—  Zostaniesz ze mną.

Zmarszczyła brwi
—  Jak to?
—  Zostaniesz ze mną — powtórzył. —  Zyć bez ciebie 

nie mogę.
Serce je j zabiło z radości: - Oto doczekała się!
—  Co masz na myśli, Ericku?
—  Noo spędzimy w  hotelu, Do domu nie pójdę. Za­

mieszkamy razem. W ciągu kilku dni doprowadzę mieszka-r 
nie do porządku obok mego Towarzystwa Importowego. 
Bidro w  tej* chwili jest jeszcze nie czynne. Można wykroić 
zeń kilka pokoi. .Coś w ' rodzaju garsoniery.

Uśmiechnęła Się. Pocałował ją.
—  Ludzie patrzą — szepnęła.
—  Nie dbam o nich!
Znów uśmiech.
Zapłacił rachunek.
Szli porftiędzy Stolikami, odprowadzani przez wiele cie­

kawych spojrzeń. Mówiły one:
—7 Patrzcie — oto kochanka Czerwonego Ericksona!
— Erickson 1 ta... Niemka!
—  Wrócili niedawno z Trzeciej Rzeszy_
—  A  tata ma zacną żonę!
—  Okropny człowiek!
Wyszli.
—  Hotel „Europejski"! —  powiedział twardo Erickson 

do szofera.
'  Klaretta była uległa. Złoto urzeka.

Następnego dnia sprowadziła swe rzeczy z domu stryja 
Plnkego. To samo -uczynił Erick —  * tą tylko różnicą, że 
Karin me szczędziła mu wymówek.

—  Ojcze, to jest skandal! Uciekasz od własnej rodzi­
ny! Już cały Sztokholm...

— Dość! —  przerwał groźnie. — W e sobie nie robię 
z łudzi.

Wybuchnął* płacaem i wybiegł* z ojca gabinetu.
(Salscy ałąg Jutro)
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